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Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070

sosnow iec, Sroaa YJ lutego 1931? roku. Cena numeru 10 grouty.

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: W IKTOR M ONSIORSKI.

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

zł. 2.00
A dres adm in istrac ji: 
P iłsudskiego N r. 8, te­
lefon 4-97, telefon re ­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i d ru ­

karn i 4 94.
Konto czekowe P K O . 

Warszawa 65.070

K IELC E, K ilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł 5-98; DĄBROW A, 3-go Maja 14, teł. 2-77; 
U i J l l f & J A & B  a ZAW IERCIE, ul. 3 go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. «, tel. 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki tel. 16,

s

Okręty wszystkich państw w Szanghaju.
Chińczycy rozpoczęli ewakuaclę fortu Wusong. — Przed gene-

ralną ofensywą. — Ruiny i zgliszcza.
ROJOWISKO OKRĘTÓW.

PARYŻ, 16. 2. (wł.) W porcie Szang­
haju znajduje się obecnie 45 okrętów  
angielskich, 34 amerykańskich i 23 fran  
cuskie, nie licząc tych, które są w dro­
dze. Co do Japonji, to zgromadziła w 
porcie Szanghaju 26 okrętów, podczas 
gdy około 30 jednostek znajduje się w  
górze rzeki, blokując ważniejsze por­
ty chińskie, jak: Nankin, Hankou i 
Hau - Jang.

Zakłady przemysłowe i składy towa­
rów w Szanghaju, należące do wyżej 
wymienionych moearstw, przedstawia­
ją  wartość 25 mil jardów franków. Tem 
się tłumaczy gromadzenie sil morskich 
w ujśeiu rzeki.

ZAPOWIEDŹ DALSZYCH WALK.
K ierujący wypadami wojsk japoń­

skich w Szanghaju admirał Ujem atsu  
uprzedził przedstawicieli mocarstw euro 
pejskich, że w najbliższym  czasie nale­
ży oczekiwać rozpoczęcia wielkiej ofen­
sywy. Europejczycy powinni być przy­
gotowani na niespodzianki, których pod 
czas działań wojennych nie da się u- 
niknąe.

Chińczycy rozpoczęJi dziś rano ewa­
kuację fortu W usong.

PROTEST AMERYKI.
Minister spraw zagr., Stimson od­

wiedził ambasadora japońskiego w 
W aszyngtonie i złożył w imieniu rządu 
St. Zjednoczonych ostry protest w uwiąż 
ku z wypadkami w Szanghaju.

ZNISZCZONE UCZELNIE.
Długotrwałe ostrzeliwanie fortu Wu­

song przez ciężką artylerję pociągnęło  
za sobą zniszczenie kilku wyższyeh u-

SZCZĘŚLIWI HANDLARZE WYGRA 
LI 100.000 ZŁ.

W ARSZAW A, 16. 2. (wł.) W  ostat- 
niem  ciągnien iu  lo te r ji  państw ow ej 
głów na w ygrana  w sum ie 100.000 zł. 
pad ła  n a  los, sprzedany w m aleńkiej 
kolekturze w W arszaw ie.

Posiadaczam i szczęśliwego losu byli 
właściciele s tra g a n u  vv bazarze n ie ja ­
kiego P rzep ió rk i p rzy  ul. Smoczej.

Dwie ćw iartk i posiadali właściciele 
strag an ó w  z mięsem, jedną  m istrz  k u n ­
sztu  szewekiego, Szydełko, a czw artą 
ćw iartkę  w łaścicielka k ram u  z n ab ia­
łem, Rozenblum ówna.

F a k t ten był przez k ilk a  dni kom en­
tow any  w św iatku s tra g a n ia rz y  z ulicy 
Smoczej, k tó rzy  z zawiścią, no i respe­
ktem  p a trzą  na szczęśliwych kolegów 
po fachu.

TAJEMNICZA KRADZIEŻ AKTÓW  
D Y P ' OMATYCZNYCH W GENEW IE

GEN EW A , 16. 2. (wł.) W  hotelu, 
gdzie m ieści się delegacja  am erykańska  
popełnione zostało w łam anie do poko­
ju  z aktam i.

Złodzieje, k tó rzy  pracow ali w ręka­
wiczkach sk rad li korespondencję dyplo 
m atyczną, klucz ta jnego  a lfab e tu  i sze­
reg aktów.

P o lic ja  prow adzi energiczne docho­
dzenie.

czelni chińskich, mianowicie uniwersy­
tetu, Bzkoły morskiej, szkoły rybołó- 
stwa, instytutu rolnego i instytutu in­
żynierii lądowej. W szystkie gmachy 
są obrócone w percynę.

Do europejskiej dzielnicy Szangha­
ju  wkroczył wczoraj pochód, złożony z 
4000 studentów chińskwh, którzy na 
znak protestu n ieśli sztandary żałobne.

KOM UNIKATY CHIŃSKIE.
Potwierdzenia o ewakuacji poru 

W usong dotychczas niema. Komunikat 
chiński donosi o zwycięstwach. Miano­
wicie oddział piechoty japońskiej, zło­
żony z tysiąca żołnieruy miał być wy­
cięty w pień. Pozatem wojska chińskie 
rozgrom iły rzekomo pułk japoński 
podczas przeprawy przez rzekę.

B. DYREKTOR W PRZYTUŁKU  
MIEJSKIM.

ŁÓDŹ, 16. 2. (wŁ) Do p rzy tu łk u  miej-J 
skiego w Łodzi p rzy ję ty  został b. dy­
re k to r  oddziału banku dla hand lu  i] 
przem ysłu, M arceli Czlicki. Czlicki] 
po likw idacji banku  nie m ógł znaleśó 
pracy i  wreszcie zgłosił się do instytu-j 
c ji opiekuńczej. W ym ow ny znak k ry j 
zysu.

Ś. f  p.
Z BENDKOW SKICH

J  U  L J  A P E L S I K
B. OBYWATELKA MIASTA SOSNOWCA 

opatrzona św Sakramentami, zmarła dnia 14 lutego 1932 roku, 
przeżywszy la l 59.

W yprow adzenie drogich nam  zw łok ze szpitala renardow skiego do ko. 
śeioła w S ta rym  Sielcu nastąp i w środę dn ia  17 lutego o godzinie 2.30 
popołudniu, a później na cm entarz sosnowiecki.
Nabożeństwo żałobne odpraw ione będzie we czw artek 18 lu tego o go­
dzinie 8 rano w kościele w S ta ry m  Sielcu.
Na sm utne te obrzędy zaprasza krewnych, p rzy jac ió ł i znajom ych.

RODZINA.

Bomba w bazylice św . Piotra w Rzymie.

ZAM ACH NA POSŁA.
S trza ł w plecy z rew olw eru.

B E R L IN , 16. 2. W  m iejscowości E b er 
stad t dokonano wczoraj zam achu na po 
sła  do L audstagu  heskiego, hitlerow ca 
B utlera .

N ieu ję ty  zamachowiec podszedł do 
posła na u licy  i, przyłożyw szy m u lu ­
fę rewolwepu do pleców, strzelił. P o ­
seł je s t ciężko ranny . N ieznajom y 
zbiegł.

RZYM, 16. 2. Dnia 13 bm, wieczorem  
w Bazylice św. P iotra w pobliżu gro­
bowca papieża Inoentego II znalezio­
no podejrzaną paczkę.

Otwartą ją w dniu wczorajszym, 
przyczem okazało się, że była w niej 
bomba o znacznej sile  wybuchowej.

KRW AW A BITW A W MAROKO.
Odział francuski wpadł w zasadzkę.
PARYŻ, 16. 2. Kcmendant okręgu 

wojskowego w Rabacie (Maroko) dono-.1 
si, że w nocy z 14 na 15 bm. w okolicy 
Fereia oddział francuski wpadł w za­
sadzkę i został otoczony.

Tubylcy strzelali z poza krzewów  
i pagórków, posługując się nowoczesną 
bronią, pochodzenia europejskiego.

Oddziałowi udało się przebić przez 
otaczający go pierścień przeciwników. 
Straty francuskie wynoszą: dwu ofice­
rów i dwunastu szeregowców zabitych, 
oraz dziesięciu rannych.

Śmiertelna walka policji z bandytami.
Przodownik zabity, dwaj policjanci ciężko ranni.

WARSZAWA, 16. 2. Wczoraj, około 
godz. 11 i pół wiecz- z Rembertowa 
pod W arszawą nadeszła do policji war­
szawskiej alarmująca wiadomość o 
niezwykle zuchwałym zamachu na pa­
trol policyjny.

Z W arszawy w yjechał wieczorem do 
Rembertowa wywiadowca z policji po- 
wiatowej, przodownik Kazimierz Kar- 
wiński, by tam aresztować jakiegoś po­
szukiwanego opryszka, o którym otrzy 
mano wiadomość, że ukrywa się w jed-

Prez. Hindenburg nie przyjął dymisji Briininga
JEŚLI USTĄPIĄ, TO WSPÓLNIE.

B E R L IN , 16. 2. K anclerz B riin ing  
odwiedził wczoraj późnym  wieczorem 
prezydenta H indenburga  i w im ieniu 
rządu  Rzeszy złożył oświadczenie tej 
treśc i:

„Ponieważ osoba m oja odstręcza p ra  
wicę niem iecką od wypowiedzenia się 
za k an d y d a tu rą  w aszej dostojności, o- 
śm ielam  się prosić o dym isję, by w ten

sposób cały  naród  niem iecki m ógł zło­
żyć waszej dostojności hołd, jako  n a j­
większem u pa trjo c ie  i n a jw iern ie jsze­
m u słudze Rzeszy niem ieckiej".

W  odpowiedzi na to  oświadczenie, 
m arsz. H indenburg  zapew nił kanclerza 
B rjin inga , że jeżeli b j ła b y  mowa o u- 
stąp ien iu  z zajm ow anych stanow isk, 
to u stąp ią  wspólnie.

Strajk konsumentów prądu elektrycznego
w Radomsku.

W ALKĄ Z WY GÓRO W ANEMI CENAMI PRĄDU.
RADOMSKO, 16. 2. P io trków  i Czę­

stochowa zain icjow ały  akcję  obniżki 
cen p rądu  elektrycznego. Podobnie, ja k  
w P io trkow ie i Częstochowie, odbyła 
się w R adom sku w ielka dem onstracja  
przeciwko zbyt wysokim  cenom prądu  
elektrycznego.

W  sali rad y  m iejsk ie j zebrało się 
1.500 osób. W  w yniku obrad obywatele 
Radom ska postanow ili p rzystąp ić  do 
s tra jk u  „elektrycznego'*.

Z dniem  22 bm. Radom sko przestanie 
korzystać z p rąd u  dla celów oświetle­

niowych i zażąda usunięcia  liczników z 
m ieszkań.

W  P io trkow ie zarząd elektrow ni 
przekazał m em orja ł mieszkańców, do­
m ag ający  się zniżenia ceny p rąd u  z 95 
groszy na  60, radzie nadzorczej w B ru k ­
seli. W czoraj P io trków  to n ą ł fo rm aln ie  
w ciem nościach; m ieszkańcy pow rócili 
do świec i  lam p naftow ych.

Z m iast, ko rzysta jących  z elektrow ­
ni p io trkow skiej nosi się rów nież z za­
m iarem  s tra jk u  Tomaszów,

nym z domków w pobliżu stacji kole­
jowej.

Przodownik Karwiński, znalazłszy 
się w Rembertowie, udał się na poste­
runek policji i zażądał eskorty. Udał 
się z nim komendant posterunku przo­
downik Sikorski i posterunkowy Dzię­
cioł. Gdy już wszyscy trzej znaleźli się  
u celu i wkroczyli do domku, gdzie u- 
krywał się bandyta i gdzie użyć mu- ' 
sieli latarek elektrycznych, padły w  
ciemności salwy rewolwerowe.

Policjanei zostali zasypani gradem 
kul. Przodownik Karwiński padł tru­
pem na miejscu, Sikorski i Dzięcioł — 
zw alili się ciężko ranui.

Na miejsce zbrodni władze policyj­
ne w ysłały z W arszawy samochodami 
kilka partyj policjantów, zarządzająo 
pościg i obławę.

Obu ciężko rannych policjantów  
przywieziono do szpitala.

ZŁOTO PŁYNIE NADAL  
DO FRANCJI.

PARYŻ, 16. 2. Dziś p rzyby ł do Oher- 
bourga okręt „Europa", k tó ry  przyw iózł 
z Nowego Jo rk u  312 beczek złota w ar­
tości 395 m iljonów  franków .

Do po rtu  w H aw rze p rzyby ł również 
dziś okręt „La Fayette'.*, k tó ry  w yłado­
w ał 346 beczek zło ta w artości 368 m il­
jonów  franków .

O bydw a tra n sp o rty  zo tały  naty ch ­
m iast w yekspediow ane do P aryża .
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KRWAW A STRZELANINA 
W PARYŻU.

PARYŻ. 16. . 2 . (wł.) — W  jednym  i
lokali kaw iarn ianych  na M ontm artre 
w ynikła dziś w noey krw aw a strze lam  
na. C zterej mężczyźni, siedzący przy 
oddzielnym stoliku, wszczęli k łó tn ie  w 
jeżyku hiszpańskim . N agle jeden s 
nich sięgnął po rew olw er i zaczął strze 
lać do swych towarzyszów. W szystkie
strza ły  były, n ieste ty , celne. T rzej go 
ecie, poprzeszyw ani kulam i, runęli P°d

U ciekającego sprawce strzałów 
schw ytała publiczność. W  szalonym  po 
płochu k ilka  kobiet zostało podepta­
nych. Gdy na m iejsce przyby ła  po li­
cja, jeden z .ran n y ch  już  nie żył-

Zabójcę odprowadzono na posteru­
nek policyjny. N azw iska wym ienić me 
chciał, oświadczył tylko, iż jest obywa 
telem argentyńsk im , a trzej mezezyzni, 
do których strzelał, są jego rodakami. 
W yjaśn ił poza tern, że postępek jego 
był aktem  zemsty, gdyż przeciwnicy 
przed rokiem  ogra li go w Buenos - 
Aires w k a r ty  na  wysoką sumą. Qb.ec 
nie, spotkaw szy ich w -Paryżu, zażądał 
zwrotu pieniędzy na tej podstawie, że 
karty , k tórem i grano, były znaczone.

.cy odmówili, wobec czego zasy­
pał ich kulam i.

ZNOWU REWOLUCJA W AMERYCE 
POŁUDNIOWEJ.

NOWY JORK, 16. 2. W republice 
środkowo - am erykańskiej Costa - Riea 
wybuchła rewolucja wojskowa.

Prezydent, wraz z kilkoma m inistra- 
,mi uciekł z m iasta San Jose i schronił 
gie w koszarach podmiejskich. Władzą 
objął wiceprezydent wspólnie z m ini­
strem finansów.

Jeżeli można wierzyć komunikatowi, 
ogłoszonemu przez wiceprezydenta, w 
k ra ju  zapanował dziś spokój.

CZYŻBY ZMIANA KURSU-,
WILNO, 16. 2. W związku z ostatnie- 

mi wypadkami w Kłajpedzie i ostremi 
w ystąp ien iam i Niemiec wobec Litwy 
rząd litew ski zastanawia sic obecnie 

' nad zmianą kursu  swej polityki zagra­
nicznej.

Kwest ja  ta  była przedmiotem narad 
zarządu p a rtji tautininków  i członków 
rządu, którym  przewodniczył prezydent 
Smetona.. D yskusja dotyczyła możliwo­
ści porzucenia dotychczasowej polityki
współpracy z Niemcami, przyczem pod­
noszono konieczność złagodzenia poli­
tyk i litewskiej wobec Polski.

Pierwszym  przejawem tego nowego 
kursu  m a być usuniecie kw estji Wil­
na na drugi plan.

Uroczystości odzyskania przez Litwą 
niepodległości odbędą sią pod znakiem 
dem onstraeyj antyniemieckich, podczas 
gdy dotychczas głównem hasłem tych 
uroczystości była kwest ja  wileńska

CIĘŻKA SYTUACJA POLAKÓW 
W TURCJI.

ANGORA, 16. 2. W  najbliższym cza­
sie wydana zostanie w Turoji ustawa o
ograniczeniu pracy cudzoziemców.

Z chwilą wejścia w życie tej ustawy, 
cudzoziemcy, zatrudnieni w ffurcji, 
jtnajdą sie w bardzo trudnem  położe­
niu. Ustawa dotknie również zatrudnio­
nych w T uroji obywateli polskich.

0 rozbrojenie moralne świata.
P o ls k a  in ic ja ty w a  w  św ie t le  s ą s ie d z k ie j  r z e c z y w  s to ś c i .

Polski projekt W sprawie rozbro- z p S  M o s k ^ S u a  (Łoźnego.
jenia moralnego jest niewątpliwie ąposobow myslen p Pacyfizm ten był też słabością na-
ciekawą inicjatywą wprost zmierza- ,d a a ta b ^ . J ^  i dopr0WB^ ł  0n prosty drogę
jącą do zrealizowania idei powszech- OaJtaem J e, ^ dle polskiej do klęsk rozbiorowych. Dzisiaj może
nego pokoju. Dopełnia on i koronu- jtaw_ Nikt ^ daj jak być nasz tradycyjny pacyfizm w kia-
je niejako poprzednio zlozone pod ^  > p ] ka  ̂ posiadał więcej dem wartościowym w ogólnych za-
obrady konferencji projekty: kon- właśnie Połs^. n p > , w gobach tendencyj pokojowych, ale
wencji rozbrojeniowej i francuski o f ^ 11 r0Ł j e n i a  moralnego, tylko w warunkach sprawiedliwej
armji międzynarodowej. 0  ile dwa ^  ^  ■ tradycji poli- i szczerej wzajemności naszych są-
ostatnie dotyczą spraw materjal- JP gi„ ^  wieków, a siadów. .
nych i technicznych, o tyle nasz tycznej, datują j ^rowady/da p 0l- Inicjatywa polska posiada domo­
wa i osek stawia sprawę rozbrojenia na mocy kforep charakterze za- sie znaczenie. Poza- stwierdzemem
na płaszczyźnie psychicznej. Nie mo ska n̂ d y  J nj,eew  do dzia- jaknajdalej idącej pokojowosci Pol
że być dyskusji o tern, ze jest- on naj borczym. Narodowa ę J stawia wyraźnie jeden z proble-
ważniejszy, choć niełatwy jedno- l a ń E S S e  S  ^ b l  ro^iązania którego, spra
czcśnie do zrealizowama, wkracza d°pr°wadzała m e je d i^ , wa rozbrojenia rzeczywistego, a tein

^  E Czaplicki.
zdecydowanie ’ w przyrodzony e- 
goizm państwowy. Zwłaszcza w pan 
stwach, gdzie niezadowolenie z ist­
niejącego stanu rzeczy .jest głów­
nym motywem politycznym, trudno 
anulować sfery sentymentu wzglę­
dem haseł narodowych na rzecz na­
kazów międzypaństwowych. Ściga­
nie „patrjoty“ prawem za czyny, 
zmierzające do zwalczenia obowią­
zującego stanu rzeczy w Europie, a 
mające na celu „wielkość ojczyzny , 
winno być i w tych państwach obo­
wiązkiem dobrowolnie przyjętym 
w imię interesów ogólnych. Ozyż 
jest to możliwe!

Czy, mówiąc wyraźnie, Niemcy 
dzisiejszo będą w słanie zdobyć się 
na podobny akt altruizmu między­
narodowego! Wów7czas chyba jedy­
nie, gdy sobie uświadomią, że ich re 
wizjonizm nie ma nic wspólnego * 
rzeczywistym interesem państwa, 
lecz polega wyłącznie na bucie ger­
mańskiej, roszczącej sobie preten­
sje do supremacji nad światem. 
Rzekome posłann i c i wo dziejowe 
Niemiec musi być zredukowane do 
granic, jakie dzisiaj zajmują i do na 
wiązania jak najpoprawniejszych 
stosunków z sąsiadami, kierującymi 
się pokojowemi zasadami.

W odmiennej sytuacji stanie Ro­
sja wobec naszej inicjatywy. Jej im

• U  1 J/irt-m-rr Tl o n ro p lil  ATłł 13 CSV
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Ustawa o umorzeniu
zaległości podatkowych

1 .  « J n i n  a i a  d n  . 1 T T H

Rada ministrów uchwaliła ostatnio 
projekt ustawy, zawierającej upoważnię 
nie dla m inistra skarbu do udzielania 
ulg w spłacie zaległych podatków, zwal 
niania od kar oraz rozkładania podat 
ków na raty. Min. skarbu projekt tej u- 
stawy z obszemem uzasadnieniem roze­

słało obecnie izbom przemysłowo - han­
dlowym.

W uzasadnieniu tern min. skarbu 
stwierdza, że zaległości z ty tu łu  podat- 
ków wynoszą obecnie 700 mil jonów zł. 
Ściągniecie tyeh nagromadzonych zale­
głości w bieżącej chwili z uwagi na sytu 
acje gospodarczą nie bądzie możliwe 

wywołania ujemnych następstw.

zresztą w środkach dzialama, w a- wysunę « defiQit
ściwych odmiennemu światopoglą- kroków, KtoreDy zmmr-

. 1 1_   1 L hi « rv n rVI I r II1 O 01 Q

DBAJCIE 0 SWOJE ZDROWIE!
„Szwslcarskto ColiU* 
XSelE*“ (z marką Kogui*) 
są stosowane pisy ebo- 
robash żołądka, kiszek, 
obstrukcji I kamieni

  żółciowych.
„iHWBitwskis Śorzkłe żlc»ja 

Są naturalnym łagodnym środkiem 
pisecsyszczającyns, ułatwiającym 
funkcje organów trawieni* I dzia­
łającym przeciwko otyłoJd.

a C I W J L U  -  1 _ L  * *
dowi. skazany byłby do zamknięcia 
się ściśle w ramach własnej pań­
stwowości. Rozbrojenie moralne po­
ciąga za sobą wyrzeczenie się czyn­
nego zwalczania ustroju kapitali­
stycznego zapomocą środków wy­
szczególnionych w projekcie (pra­
wo, prasa, wychowanie, radjo. kino 
i teatr), a zatem wielu możliwości 
na przyszłość. W istocie jednak eks 
pansja ideologji komunistycznej nie 
kończy się z dniem podpisania pro­
jektu o rozbrojeniu moralnem. Jej 
zdolność przenikania na zewnątrz i 
jej siła atrakcyjna zależeć będą 
wprost od wytrzymałości życiowej 
i skutków rosyjskiego eksperymen­
tu. W konsekwencji więc dla Sowie­
tów, podobnie jak i dla innych 
państw, rozbrojenie moralne ozna­
cza rezygnację z egoizmu pańs'wo- 
wego. Oczywiście, nikt nie zgodził­
by się na to, aby imperjalizm sowiec 
ki mógł drwić sobie z rozbrojenia 
moralnego pod płaszczykiem konnn-
temu. 1

Jak w jednym, tak i w drugim 
przykładzie rozbrojenie moralne nie 
pociąga za sobą konsekwencyj za­
grożenia bezpieczeństwa wspomnia­
nych państw, a przecież one to prze 
dewszystkiem, jak się spodziewać 
należy, będą przypuszczalnie prze­
ciwnikami projektu Przypuszczenie 
to jest całkowicie*ujłrawnione, za­
równo dotychozasowem ̂  stanowi­
skiem wymienionych państw ma kon 
ferencji'rozbrojeniowej, jak i wielo­
letnią ’tradycją, stojącą w jawnej 
sprzeczności z wyrzeczeniem się ten­
dency j zaborczych. Dlatego uznanie 
idei rozbrojenia nioraln ego ze strony
ohlŁ-JłaństW- T rw-TYfUlZfie™

-wnego zlikwidowania tak olbrzymich 
zaległości. Wysuwane przez pewne czyn 
niki tendencje do umorzenia tych zale­
głości w drodze ogólnej ustawy amne­

styjnej nie nadają  sie, zdaniem min. 
skarbu, do poważnego rozważania. 
Skarb państwa nie może w całości zrezy 
gnować ze słusznie należnych mu wie. 
rzytelności. Pom ijając już tą okolicz­
ność, podkreślić należy, że amnest ja  na  
zaległości byłaby w  wielu wypadkach 
równoznaczna z premjowaniem opiesza­
łych płatników, a wysoce krzywdząca 
dla tyeh płatników, którzy lojalnie, we 
właściwym czasie , niejednokrotnie z ol­
brzymim wysiłkiem stara li sic wywią­
zać z ciążących na nich obowiązkach wo 
hec skarbu państwa.

Z drugiej strony ciągłe utrzym ywa­
nie przez władze skarbowe w ewidencji 
olbrzymiej ilości zaległości podatko. 
wych i przenoszenie ich z roku na rok 
do nowych ksiąg biorczych, powoduje 
dla władz skarbowych dużo nieproduk­
cyjnej pracy, a dla poszczególnych płat 
ników świadomość znacznego nieraz za 
dłużenia podatkowego wzglądem skar­

bu, połączoną z obawa i groźbą zastoso­
wania wobec nich środków egzekucyj. 
nych. Obawa ta, zdaniem min. skarbu,
w pływ a ujemnie i hamująco na moż­
ność pokonania przez płatników trud ­
ności, wynikających z obecnej sytuacji 
gospodarczej kraju.

Projekt uregulowania spraw y zaległoś 
ei podatkowych sta ra  sic doniosłą tą 
k w e s t j c  załatwić tak, by skarb państwa 
nie był narażony na zbytnie straty , a je­
dnocześnie, aby płatnicy odczuli ulgc w 
ciężkim okresie dzięki temu, że zale­

głości uiszczą nie w okresie depresją 
lecz w czasie późniejszym, gdy sytuacja 
ewentualnie się popraw i Ponieważ spra

wa ta  nie nadaje sic do unormowania 
jej w samej ustawie przez stworzenie w, 
tym  kierunku wyraźnych definityw­
nych postanowień o charakterze stałym  
— ustaw a zawiera jedynie ramowe up a 

ważnienie dla min. skarbu upraw niają­
ce go do czynienia ulg. Uprawnienia la 
idą w dwuch kierunkach: obniżenia żalą 
g ł o ś c i  podatkowych i spłacania ich w; 

ra tach  w czasie późniejszym. U stawa o- 
bjćła również zaległości, powstałe w' po­
datkach kom unalnych, gdyż zaległości 
te są również wielkie i likw idacja ich 
napotyka na te same rudnośei, co przy 
podatkach państwowych.

U staw a składa sic z 5 artykułów . Ar_ 
tyku ł 1 upoważnia min. skarbu do odra 

eaania i rozkładania na ra ty  oraz um arza 
nia w części lub całośei zaległości w p« 
datkach: gruntowym, od nieruchomości, 
przemysłowym, dochodowym, m ajątko­
wym, podatku od kapitałów i rent, po­
datku od spadków i  darowizn oraz po­
datku od lokali. Min. skarbu upoważ­
niony jest do obniżenia oraz um arzania 
kar za zwłoką, odsetek za odroczone pia 

tności kosztów egzekucyjnych ora* 
opłat stemplowych.

Ustawa upoważnia wreszcie mim 
skarbu do skonwertowania (zamiany), 
zaległości wyżej wymienionych podat­
ków na rozwiązania, których rodzaj i 

charak ter ustala  min. skarbu w drodze 
specjalnych rozporządzeń. Uprawnienia, 
wynikające z praw a odraczania i roz­
kładania na ra ty  oraz um arzania cząsci 
lub całości wyżej wymienionych zale­
głości podatkowych oraz kar za zwło­
ką. min. skarbu może przenieść na pod­
ległe m u władze skarbowe.

A rtykuł 2 ustawy ustala, że w odme^ 
sieniu do niektórych samoistnych danid 
komunalnych, jak  np. podatki od spad- • 
ków i darowizn -  upraw nienia wyni­
kające z artyku łu  1 służą min. skarbu w 
porozumieniu i min. spraw  wewnę­
trznych. U praw nienia te mogą byc prze 
niesione na urządy wojewódzkie. Art. 3 

ustawy przewiduje,że okresu odraczania
podatku gruntowego nie wlicza sic do
czasokresu, w ciągu którego P < ^ k  
gruntowy korzysta, w mysi obow iązują 
cych przepisów z przywileju pierwszeń­

stw a z zastrzeżeniem, ze okres ten nią 
przekroczy 2 lat. W y k o n a n ie  ustawy 
tej powierzone zostaje mm. skarbu *
porozumieniu z min. spraw wewne 
trznych. N a podstawie a rtyku łu  ostaW 
niego (5-go) ustawy, wchodzi ona w zy* 
cie z dniem ogłoszenia.

JU.
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Przemysłowcy odrzucili również propozycią arbitrażu
Rada z ja z d u  zignorowała propozycję „Pracy Polskiej'

Naprężona sytuacja wśród gór­
ników Zagłębia Dąbrowskiego i K ra 
kowskiego w dniu wczorajszym 
znacznie się spotęgowała.

Z dużym niepokojem oczekiwa­
no na decyzję przemysłowców, w 
związku z propozycją arbitrażu rzą­
dowego.

W szystkie związki górnicze w 
spraw ie tej już się wypowiedziały, 
poza „Pracą polską '.

„Praca polska*', jak  to wczoraj 
donosiliśmy, pos tanowiła wszcząć 
dalsze pertrak tacje z przemysłowca­
mi. Wczoraj w godzinach rannych 
delegacja „Pracy poPkiej“ udała się 
do rady zjazdu i zaproponowała 4 
proc. obniżkę płac. pod warunkiem, 
że utrzym any zostanie eksport wę­
gla w tej samej wysokości.

Propozycję tę przemysłowcy od­
rzucili.

*  #  *

Wbzoraj o godz. 6 wieczorem, 
po konferencji plenum rady zjazdu, 
inspektorat pracy w Sosnowcu został 
powiadomiony, że propozycję arbi­
trażu rządowego rada zjazdu odrzu­
ciła, nie podając żadnych motywów.

* # #'
Na kopalni Modrz ej ów trwa w 

ua.szym  ciągu strajk . Obie zmiany 
nie zgłosiły się do pracy. W godzi­
nach rannych porzucono również 
pracę na  kopalni w* Niwce.

W śród robotników doszło do a- 
wantur, których przyczyną b y ły  ko­
biety, żony, matki i córki robotni­
ków. Energiczne niewiasty, podbu­
rzane przez zawziętych zwolenni­
ków strajku, stero ryzo wały mężów, 
braci i synów i nie pozwoliły im u- 
dać się do pracy. Wielu chętnych 
wskutek tak  agresywnego wystąpię 
m a niewiast musiało zrezygnować z 
pracy.

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: K onstancji 
Ju tro : F law jana 
W schód słońca: 6.55 
Z achód słońca: 5.3

K A D J O
W A R S Z A W A .

Środa, 17 łuteg-o. 
i 11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codz.

x' ra s3' P o lsk ie j. 11.58. S ygna ł czasu 
m 12.05. P ro g ram  na dz. nast.
12.10. P ły  ty  gram  of. 13.10. Urząd. kom. 
Państw  Inst. Met. 13.15. Kom. gospod.
14.40. M uzyka lekka. 15.15. W iad. Tow 
K ooperatystów . 15.25. S krzynka poczt.
10.40. G iełda pień. oraz kom. dla żeglu 
f i , ł  ry b a k ó w . 15.50. P ły ty  gram of.
Ib Jo. Kom. Państw . Urz. W ych. Piz. 
i P aństw . Z w. Sport. 16.20. Odczyt p. t. 
P ? i? e P °larue. 16.40. P ieśn i hiszpańskie. 
16.00. A ngieiski. 17.10. Odczyt. 17.35. 
K oncert popoł. 18.50. Rozm aitości. 19.15
iQ°oa 'n r  i 18-25v W ogram  na  dz. nast. 
19.30. W lacL sport. 19.35. Piosenki. 19.45 
1 ia s . Dz. R adj. 20.00. F e lje to n  muz. ze 
Lwowa 20Jo. U kraińskie p ieśni ludo 

, 2L00- K w adrans lit. 21.15. U tw ory
skrzype. 22.00. F e lje ton  p. .t Oczy, uszy 

podm ebicm e P ary ża . 22.15. D odatek 
do P ra s . Dz R adj. 22.20. Urz. kom. 
P aństw , ln s t. Met. _ i kom. polic. 22.25. 
M uzj Ka lekka. 22.45. Odczyt ansr.
Lwowa. 23.00. M uzyka taneczna.

Polskie zakłady przemysłu cyn­
kowego w Będzinie wymówiły wezo 
raj robotnikom warunki płaby, pro­
ponując S-procentową obniżkę za­
robków.

W przyszłym tygodniu odbędzie 
się w tej sprawie konferencja w in­

spektoracie pracy ty Sosnowcu.
*  '  *  #

Dziś w Sosnowcu, przed s tra j­
kiem, jaki ma wybuchnąć w czwar­
tek, odbędzie się kongres*delegatów 
centralnego związku górników, na 
którym m ają zapaść ostateczne u- 
chwały.

Reumatycy i cierpiący na bóle nerwowe!
N ik t z cierpiących na reum atyzm , 

podagrą i bóle nerwowe nie pow inien 
w ątpić w możliwość swego uzdrowie­
nia, gdyż już tysiące udręczonych odzy­
skało swe zdrowie przy  pomocy Toga_ 
lu, O swych doświadczeniach poczynio­
nych z Togalem  donosi nam  pan  Z. Gą- 
siorkiewicz, Łódź, ul. P io trkow ska 104, 
eo nastąp  u je: od dłuższego czasu cier­
p iałem  na  reum atyzm . Bóle te dokucza­
ły  m i do tego stopnia, że nie byłem  w 
stan ie  an i chodzić, an i spać,- an i też nor_ 
m aln ie  pracować. Próbow ałem  wiele 
rozm aitych środków, lecz n ieste ty  bez­
skutecznie. Dopiero po zażyciu tab letek  
Togal, u s ta ły  zupełnie te straszliw e bó­
le, kładąc wreszcie kres moim cierpie­
niom. D latego też gorąco polecam  To­
gal w szystkim  cierpiącym  n a  reu m a . 
tyzm  i  bóle w staw ach. Podobnie jak

p. G. donosi nam  wiele tysięcy, którzy 
przyjm ow ali Togal p rzy  reum atyzm ie, 
podagrze, rw an iu  w staw ach, bólach n er 
wowych i głowy, grypie, przeziębieniu 
i pokrew nych niedom aganiach. Toblet- 
ki Togal bowiem nietylko uśm ierzają  
bóle, lecz w n a tu ra ln y  sposób usuw ają 
p ierw iastk i chorobotwórcze, zw alczając 
w zarodku te niedom agania. D latego 
też naw et w chronicznych w ypadkach i, 
gdy inne środki zawiodły, osiągnięto 
przy  pomocy T ogalu nadspodziew anie 
pom yślne rezu lta ty . Nieszkodliwe dla 
serca, żołądka i  innych .organów. Jeżeli 
tysiące lekarzy, w tej liczbie w ielu sły n ­
nych profesorów  Togal ordynuje, to 
przecież każdy z pełnem  zaufaniem  ten  
środek zakupić może. Spróbujcie wiec 
sami, lecz żądajcie ty lko  Togal. We 
wszystk. apt.

Statut emerytalny pracowników miejskich
w Sosnowcu

a sytuacja finansowa miasta.
Jedną z najpoważniejszych trosk ma- eji rady miejskiej 

gistratu sosnowieckiego jest obecnie

Środa

Prze

spraw a uchwalonego przez socjalistycz 
ną  rade m iejską  s ta tu tu  em erytalnego 
pracow ników  m iejskich 

S ta tu t tern nastręczył m iastu  wiele kio 
potów, z k tórych  obecnie trudno  jest 
w ybrnąć. Główną przyczyną wadliwo­
ści tego s ta tu tu , w edług oświadczenia 
komisai* .a K uźniaka, je s t to, że nie stwo 
rzono d la  niego żadnego funduszu, sku t­
kiem  czego m iasto  zostało obciążone cał­
kowicie w ypłatam i em erytalnem i. U- 
rósł wiec bardzo znacznie budżet adm i­
n is tra c y jn y  m iasta , Który rokrocznie 
sie powiększa.

Obecnie, k iedy  m iasto  zn a jd u je  się 
w w yjątkow o trudnych  w arunkach f i­
nansow ych, k iedy w skutek sta le  zmniej 
szająeych się wpływów, kurczy  sią ogól 
n y  budżet, obciążenie funduszem  em ery­
ta lnym  budżetu m iasta  daje sią szcze­
gólnie odczuć.

W  obronie interesów  m iasta , k tóre 
nie może dźwigać n a  sobie w dalszym 
ciągu tego ciężaru, zachodzi konieczność 
zm iany s ta tu tu  w tym  sensie, aby stw o­
rzyć fundusz em erytalny , w k tórym  
m ieliby swój udział zarów no pracow . 
n icy  m iejscy  ja k  i m ag is tra t.

W  roku  1928, po w ygaśnięciu  kaden-

i m ag is tra tu , w dn. 
6 października wojewoda kielecki za­
rządził nowe w ybory do rad y  m iejsk iej, 
k tó re  sią odbyły w dn. 13 października, 
jednocześnie do czasu ukonsty tuow ania 
sią nowych władz, spraw ow ać rządy  
m iała  s ta ra  rad a  m iejska  i m a g is tra t

Dn. 15 października, czyli w dwa dni 
po w yborach, s ta ra  rad a  m iejska n a  po 
siedzeniu jednogłośnie powzięła uchw a­
lą, że wszyscy pracow nicy m iejscy  za­
równo um ysłowi, ja k  i fizyczni, w cza­
sie redukcji po 3 latach p racy  o trzym a­
ją ,  półroczną odprawę, po 5 zaś la tach  
roczną odprawą. Po 10 zaś la tach  p racy  
40 proc. em ery tu ry .

Zkolei kom isarz K uźniak  stw ierdza, 
że obecnie, po przeprow adzonych re ­
dukcjach personalnych w m agistracie, 
cały szereg osób, w m yśl uchwalonego 
s ta tu tu  dom aga sią odszkodowań. Do są 
du p racy  wpłynęło cały szereg spraw , 
k tó re  rozstrzygnięte  zostały na  nieko­
rzyść m ag istra tu . P re ten s je  zredukowa 
nych pracow ników  m iejskich s ięga ją  
ogólnie sum y 124.532 zł Je s t to  sum a b a r 
dzo poważna, k tó re j obecnie m a g is tra t 
nie jest w stan ie  zapłacić.

K om isarz K uźn iak  zwrócił sią w te j 
spraw ie do województwa.

Dwa sukcesy psa policyjnego „Edka”.
JA K  SPRYTNY WILCZUR ODNALAZŁ ZŁODZIEJA? -  Z ŁÓŻKA DO 

KOM ISARJATU. — JA K  „EDEK" ARESZTUJE?

'ze

W A E S Z A W  A.
Czw artek, 18 lutego.

11.20. Kom . m eteor. 11.45. Codz. P rze 
gląd P ra s y  Polsk. 11.58. S ygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P ro g ram  na  dz. nast. 12.10. 
Urz. nom. P aństw . In st. Met. 12.15. Od- 

°?y t 0 r g ' 8'0Sp- folw arcznych wo­
bec dzisiejszych w arunków . 12.35.17 kon 
cert szkl. z F ilii. W arsz. 14.45. P ły ty . 
15.05. Kora. gospod. oraz giełda pien 
15.15. Kom. L O PP. 15.25. W śród książek.’ 
15.45. Kom. dla żeglugi i rybaków . 15.50. 
^Program dla dzieci. 16.20. F ran cu sk i 

16.40. P ły ty . 17.16. .Tak długo ży ją  zwie- 
roęta. 17.35. K oncert d o p o J. 18.50. Rozm a­
itości. I9.J5.'Skrzynjra poczl. roln. 19.25 
P ro g ram  na  dz. nast. 19,30. W iad. sport, 
19.25. P iosenki ang. 20.00. F e lje ton  p. t. 
Polskie rodzeństw o Szwejka. 20.15. M u­
zyka lekka. 21 10. D odatek do P ras . Dz. 
R adj. 21.15. Słuch, z W ilna. 22.00 T r z 
tea tru  M orskie Oko. 23.15. U rząd. kom. 
Państw . In st. Met. i kom. nolic. 23.20. 
M uzyka tan. ze Lwowa.

W czoraj około godz. 1 w nocy p a ­
tro l po licy jny  n a tk n ą ł sią na ul No- 
wopogońskiej w Sosnowcu na  niezna­
nego osobnika, k tó ry  wiózł ja k ą ś  pacz­
ką na  taczkach. Osobnik ów na  widok 
p o lic jan ta  pozostaw ił taczki, rzucił sią 
do ucieczki i

zn iknął n a  zakręcie ulicy.
Okazało sią. że na  taczkach w w or­

ku  znajdow ał sią zab ity  w ieprz. C iepła 
jeszcze krew , sp ływ ająca z ra n y  św iad­
czyła, że został on zarżn ięty  niedawno. 
N astępnie policja stw ierdziła, że k ra ­
dzieży w ieprza dokonano

n M arji K ubisiak , 
zam. p rzy  ul. N owopogońskiej. Wobec 
tego, że u jaw niono świeże ślady, k tó re  
m ogy naprow adzić na tro p  złodzieja, 
sprow adzony został pies po licy jny  

„Edek".
Rozum ne zwierzą, obw ąchaw szy tacz 

ki, pobiegło wzdłuż ulicy, śladam i zło­
dzieja. N a ulicy  P iaskow ej przed do­
mem  nr. 8 pies za trzym ał sią na chwilą, 
poczem skoczył do drzwi wejściow ych, 
a  następnie  w sieni za trzym ał sią przed 
m ieszkaniem  znanego, zawodowego zło­
dzieja

Zygmunta Kruża.
Złodziejaszek znajdow ał sią już w 

łóżku i udaw ał wielce zaspanego. W y­

c iągn ię ty  z łóżka, początkowo nie chciał 
sią przyznać do niczego, wobec jednak  
u jaw nien ia  śladów k rw i na  ubran iu , za­
brano  go

do kóm isarja tu .
O godz. 6.30 rano  po lic jan t pow raca­

jąc  z psem z obław y n a tk n ą ł sią na 
polach za ul. R udną  na jak iegoś osob­
nika, niosącego naładow any worek na 
plecach.

Na wezwanie p o lic jan ta , m ężczyzna 
rzucił worek na ziemią i 

począł uciekać.
W ówczas policjant. puścił za nim  

„Edka", k tó ry  dogonił uciekającego i 
chw ycił go

zębam i za nogę.
D alsza ucieczka była niem ożliwa. 

W krótce nadbiegł po lic jan t. Okazało 
sią, że schw ytany  przez psa osobnik n a ­
zyw a sią

A ndrzej P ie tras  
(Nowopógońska 47).

W  w orku niósł on około 40 klg. wę­
gla, pochodzącego z kradzieży z wago­
nu. O dprowadzony został do kom isarja - 
tu .

„Edek" m usi być bardzo zadowolo­
ny. Jednej nocy odniósł aż dwa suk ­
cesy.

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  S ir  3.

K  A T O W  I C E.
Środa, 17 lutego.

11.45. Codz. P rzeg ląd  P ra sy  Polsk. 
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. Kon 
cert z p ły t gram of. 13.20. Kom. z W ar 
sza wy. 14.55. Kom. Polsk. Zw. Zrz. 
Gospod. W oj. Śi. 15.05. K oncert z p ły t 
gram of. 15.45. Różne bajeczki. 16.20. Od 
czyi z W arsz. 16.40. Skrzynka poczt.

T r z yVarsz: D.50. Rozm aitości 
19.05. Odcinek powieść. 19.20. Gospodyni 
Śląska. 19.40. Kom. Zw. Mł. Polsk. 19.45. 
I r .  z W arsz. i ze Lwowa. 20.15. Tr. z 
W arsz. 22.25. P ro g ram  na  dz. nast. 22.45 
Interm ezzo muz. 23.00. Skrzynka poczt.

-------------o  —

TE A T R  M IE J S K I  W SOSNOWCU.
Dziś w środą, 17 bm. o godz. 8.15 

w/ ec™ la se y ilująea  sziuka A. E id ieya  
pt. „Pociąg widmo" ukaże sią po ce­
nach zniżonych od 80 gr. do 2.60 zł. Cie 
kaw a treść, k tó re j w yiiitne w alory  sce­
niczne i o ry g in a ln a  fabu ła  przyczyni­
ły  sią do powodzenia na w szystkich 
scenach E uropy .

W  czw artek po cenach zniżonych od 
50 g r. do 1.90 zł. „ Iiau -h au “ („Bryś"). 
kom edja w 4 ak tach  P erey v a la  i Hod- 
gesa, z dyr. Tańskim  w ro li ty tu łow ej.

W  p ią tek  po cenach zniżonych od 50 
gr. do 1.90 zł. „Grube ry b y " kom edja w 
3 ak tach  M. Bałuckiego.

W  sobotą p rem je ra  wesołej kom edji 
w 3 ak tach  St. W arsbiego pt. „Medal- 
jo n  p rababki". R eżyseruje sztuką dyr. 
Tański, obsadą ról stanow ią pp.: K ossa­
kowska, Sobotkowska, Z akrzyńska, Rei 
ski, Naw rocki, P alańsk i. Szafrańsk i i in.

 o--------
Ogólna.

(o) N ow elizacja ustaw y o zabezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia. J a k  sią
dow iadujem y, na najbliższem  pos i e dzo. 
n iu  rad y  m inistrów  rozpatryw any  bę_ 
dzie p ro jek t now elizacji ustaw y z dnia 

18 lipca  1924 r. o zabezpieczeniu na 
w ypadek bezrobocia..

P ro jek t ton przew iduje m. in. po­
większenie okresu pracy, niezbędnego 
dla uzyskan ia  zasiłku z funduszu bezro­
bocia, z 20 tygodni do 30. P ro jek t ten 
zm ienia również form ę zasiłków, k tóre 
składać sią m a ją  z zasiłku  zasadniczego, 
oraz dodatku rodzinnego.

Ponadto  przew idziane są pewne ogra 
n iczenia przy  w ypłacaniu  zasiłków, 
częściowo zatrudnionym .

(o) O tw arcie kursów w szkołach dla
szeregowych policji. W  dniu  17 b. m. od
będzie się w szkołach fachow ych dla 
szeregow ych polic ji państw ow ej w Mo­
stach W ielkich  i w Sosnowcu otw arcie 
norm alnych  5 m iesięcznych kursów.

W  M ostach W ielkich udział w k u r . 
sio weźmie 520 posterunkow ych, w So^ 
snoweu zaś 110.

(?) D elegacja inw alidów  u  p rem je ra  
i m in is tra  skarbu . P rem je r P ry s to r  
p rzy ją ł w obecności w icem inistra skar 
bu, p. Starzyńskiego, w ieom inistra 
spraw  wojskow ych gen. Sław oj - Skład 
kowsKiego, oraz prezesa Sław ka, delega­
cją zarządu głównego zw iązku inw ali­
dów wojennych, k tó ra  p rzedstaw iła 
stanow isko inwalidów wobec p ro jek tu  
now elizacji ustaw y  inw alidzkiej w kie 
ru n k u  cofnięcia ren t inw alidom  lżej po­
szkodowanym.

Dłuższa konferencja  m iędzy przed­
staw icielam i rządu  delegatam i inw ali. 
dow nie została uKonczona. D alszy je j 
ciąg odbędzie sią w dn iu  16 b. m. u  m i­
n is tra  skarbu.

 o--------
Z Kielc.

(k) O tw arcie kursu  III-go  stopnia 
d la oficerów straży  ogniowych. W  dniu
14 m. b., w Niewachlowie n astąp iło  o 
tw areie k u rsu  I I I  stopn ia  d la  oficerów; 
s traży  ogniow ych gm. Niewachlów.

O tw arcia dokonał wiceprezes okrągo 
we g  o z w i a z k 11 s traży  pow. kieleckiego 
inz. K azim ierz Hem pel w obecności 
in str. powiatow ego p. K. Jurkow skiego, 
techn ika  budowlanego sejm iku  kielec­
kiego p. H. W oźnickiego, kom endanta 
posterunku  poi. państw , p. D u rle ja  i za 
rządu  s traży  niew achlow skiej.

N a k u rs  zapisało sie 21 słuchaczy, re­
p rezen tu jących  straże: Niewachlów, B ia 
łogon, Czarnów  K ostom łoty  , M iedziana 
Góra.

• zagajen iu  swem K. H em pel pod­
niósł korzyści; w ynikające z ukończenia 
takiego k u rsu  dla sam ych słuchaczy, 
jak  rów nież dla państw a i społeczeń­
stw a gdyż w ten sposób u n ika  sią wiel­
kich kosztów na jak ie  narażony by łby  
związek, prow adząc tak i kurs w K iel­
cach. K ończąc swe przem ówienie prze 
szedł do zasadniczego w ykładu „O właś 
rawosciach ognia".

N astępne w ykłady w ygłosił p. H. 
W ozmcki o budownictwie, a in s tru k to r 
K. Ju rkow sk i o organizacji s traży  i 
związków oraz ad m in is trac ji straży.

N ależy tu  podkreślić, że dużą zasłu

fę w zorganizow aniu kursów  i w ykła- 
ow, k tóre  będą sią odbywać w każdą 

sobotą i niedzielą, należy sią oficerom 
straży  re jonu  Niewachlów na czele z na 
czelnikiem  re jonu  p. W incentym  K ró­
lem. Świadczy to, że oficerowie straży  
dobrze zrozum ieli wydane przez głów ny 
związek s traży  instrukcjo  o o rganizacji 
i wyszkoleniu straży  ogniowych, że nie 
dość je s t być pow ołanym  na stanow isko 
oficera i nosić gw iazdki na kołnierzu, 
ale trzeba być wyszkolonym, aby móe 
szkolić innsŁch.



Str. 4 .

Z Sosnowca. ,
M O D R Z E JO W S K IE  Z A K Ł A D Y  O- 

rR Z Y M A Ł Y  OD R Z Ą D U  5 M IL . ZŁ. 
P O Ż Y C Z K I.

J a k  się  d o w iad u jem y , m odrze jow sk ie  
za k ła d y  h u tn ie zo .g ó rn icz e  o trz y m a ły  
od rz ą d u  5 m ii. pożyczki.

P ie rw sz ą  część te j  pożyczki, w wyso 
kości pó ł m iljo n a  zł. d y re k c ja  z a k ła ­
dów p o d ję ła  onegda j. M iijo n  ®ł. o trzy  
m a ją  za k ła d y  w  n a jb liż szy m  czasie, re ­
sztę, t i n .  3l i  pó ł m ilj. o trz y m a ją  za­
j a d y  w c iąg u  m a rc a  i  k w ie tn ia . D yr. 
q a llo t b aw i obecnie w W arszaw ie .

(s )Z eb ran ie  n au czy c ie li ję z y k a  n ie­
m ieckiego. D ziś o g o d z .7  w ie c z .w lo k a  
lu  zw iązku  nauczyc ie lsk iego  (D ęb liń ska  
13) odbędzie się zeb ran ie  nau czy c ie li ję  
zy k a  n iem ieckiego. ^_____

(s) Z dom u ludow ego w Sosnow cu. W,
nadchodzącą n iedz ie lę  o godz. 3 popoŁ 
w dom u ludow ym  p rz y  ul. J a s n e j  26 
odbędą się  zaw ody ko leżeńsk ie sekcy j 
szachow ych i  p in g -p o n g o w y ch  m ięd zy  
dom em  ludow ym  z a a tu r n a  a dom em  
ludow ym  w Sosnow cu.

Ze w zg lędu  n a  s iln e  oba zespoły  za­
wody te  b u d zą  duże za in te re so w an ie .

(s) Z eb ran ie  l ig i  m o rsk ie j. D ziś t j .  17
b. m. odbędzie się  zeb ran ie  za rząd u  l ig i  
m o rsk ie j i k o lo n ja ln e j w Sosnow cu, w 
lo k a lu  w łasnym , ul. P a rk o w a  n r. 1. Po 
czątek  z e b ra n ia  o godzin ie  li. .

O becność członkow  za rz ą d u  je s t ko­
nieczną, z u w ag i n a  w ażność 
ow iązanych  z m a jąc em  s ię  odbyć w dnin.
28 lu teg o  b. r . dorocznem  w aln em  zeb ra  
n iem  członków  lig i  m o rsk ie j i  k o lo n ja  _
n e j-

(s) P odoficerow ie  rez e rw y  z N iw k il 
D n ia  21 b. m. o godzin ie 9.30 ra n o  odbę­
dzie się  zeb ran ie  roczne k o ła  w lo k a lu  
w łasn y m  p rz y  ul. 1 m a ja  n r . "I-

Z arząd  p ro si członków  o p u n k tu a ln e  
p rzybycie.

(s) O dczy ty  i f ilm y  o budow nictw ie 
s ta low em . S ta ra n ie m  zw iązku  a rc h ite k .  
tów  o raz  to w arz y s tw a  techn icznego  od­
będzie się  w K ra k o w ie  w dn. 18, 1J i  2U 
b. m . eyk l w yk ładów  o budow nictw ie  s ta  
low em . W y k ła d a ć  będą  pp. p ro f. B ry łą , 
p ro f. S te lla  — S aw ick i, dr. T aub , liiz. 
C ieślew ski, inż. T ułacz, a rc h . K iębow sk i 
i a rch . D ietz. W  każdym  d n iu  po w y k ła  
dach  zo s tan ą  w yśw ie tlone  odpow iednie 
ą tm y , ™ in - f ilm  o budow ie na jw y ższe­
go św ia tow ego  d ra p a c z  ch m u r „E m p ire  
S ta le  Building*1 w  N ew  Y orku .

Z g łoszen ia  n a  k u rs  p rz y jm u ję  kate- 
i r a  budow nic tw a a k a d e m ji gó rn iczej w 
K rakow ie.

(s) K radzieże . Z p iw n ic y  Ja d w ig i 
Ja n czew sk ie j (R u d n a  6) sk rad z io n o  w y- 
łym aczkę, 6 f iliż a n e k  i  2 dzbank i.

— Ze s try c h u  dom u n r . t> p rz y  uL 
K o łłą ta ja  w  Sosnow cu sk rad z io n o  E ste­
rze M yd la rzow ej b ie liznę, w art. iJi zł. 

 o--------
Z Będzina.

(b) E c h a  p o ża ru  w cem entow ni 
S o łv av “. W  zw iązku  z um ieszczoną 

w iadom ością  p. t P o ż a r  w  cem entow ni 
S o lv ay “ w  G rodźcu  d o w iad u jem y  się  

że p rz y  a k c ji ra to w n ic ze j b ra ła  u d z ia ł 
rów nież m ie jscow a ocho tn icza  s tra ż  
w ie jsk a , k tó ra  p rz y b y ła  n a  m ie jsce  po ­
ż a ru  d ru g a  zkolei.

Tragiczna jazda na saneczkach w Będzinie.
ŚMIERĆ 12-LETNIEGO CHŁOPCA.

Onegdaj na wzgórzach pray uli­
cy Podzamcze w Będzinie saneczko­
wała się gromadka dzieci. W pew­
nej chwili jeden z saneczkujących 
się chłopców,

12-letni Zdzisław Prazafc, 
zam. przy ul. Kołłątaja 30, zsunął 
się % toru saneczkowego do obok 
znajdującego się głębokiego dołu 

pełnego kamieni.
Z pierwszą pomocą pospieszyli chłop 
®u mieszkańcy tej dzielnicy, wydo­

bywając go z dołu z rozbitą głową i 
nieprzytomnego.

Po przewiezieniu do sizpitala o- 
kazało się, że Prażak, oprócz silnego 
wstrząsu mózgu doznał również wew­
nętrznego krwotoku jamy brzusznej.

Tego samego dnia wieczorem 
Prażak

iycie zakończył,
nie odzyskawszy do ostatniej chwili 
przytomności.

Walne zebranie związku pracowników gminnych 
pow. będzińskiego.

W  u b ie g łą  n iedz ie lę  w lo k a lu  u rzę ­
d u  g m in n eg o  w  S trzem ieszy cach  odby­
ło się  w aln e  zeb ran ie  członków  zw iązku 
p racow n ików  a d m in is tra c ji  gm in n e j 
pow. będzińsk iego , p rz y  udzia le  46 osob.

P osiedzen ie  za g a ił p rezes W. L iw er- 
ski, do s to łu  p rez y d ia ln e g o  zasied li pp .: 
S t. S tu ła  — przew odniczący , J. N o g aj 
ł  M. D rab ezy k , se k re ta rzo w a ł W. F iloeh .

P ro to k n ł z o s ta tn ie g o  w alnego  ze­
b ra n ia  i sp raw o zd an ie  kasow e o dczy ta ł 
p. S t. L iduk . S p raw o zd an ie  k o m is ji re  
w izy jn e j i  z d z ia ła ln o śc i za rząd u  od ozy _ 
p. J .  S te lm aeh .

N astęp n ie  uchw alono  p re lim in a rz  
budżetow y n a  1932 r., k tó ry  w y ra ż a  się  
o g ó ln ą  su m ą  1521 zł.

O żyw ioną dyskus.,ę  w yw oła ła  s p ra ­
w a n ie  u reg u lo w an eg o  jeszcze s ta tu tu  
em ery ta ln eg o , ja k o też  zapow iedź cofn ie 
e ia  15 proc. d o d a tk u  k o m u n a ln eg o  i d a l­
szej re d u k c ji p raco w n ik ó w  gm innych .

Z eb ran i p o s ta n o w ili zap ro testo w ać  
przeciw ko  zby t w ie lk im  u p raw n ie n io m  
w ó jta  w .now ej u s ta w ie  sam orządow ej 
i p ro s ić  rzą d  i se jm  O uw zg lędn ien ie  n a ­
s tę p u ją c y c h  p o s tu la tó w : „m ianow anie i

zw a ln ia n ie  zarów no  se k re ta rz y  g m im  
nych , j a k  i  pozosta łych  p raco w n ik ó w  
g m in y  w inno  się  odbyw ać n a  po d staw ie  
u ch w a ły  r a d y  g m in n e j, za tw ie rdzonej 
p rzez w y d z ia ł p ow ia tow y ; se k re ta rz o w i 
g m in y  w in ien  b y ć  u staw ow o z a g w a ra n ­
to w an y  u d z ia ł w  posiedzen iach  r a d y  i 
za rząd u  g m in y , ja k o  se k re ta rz o w i oby ­
dw u o rganów , z p raw em  g łosu  doradcze 
go; k w a lif ik a c je  naukow e i zaw odow e 
zarów no  s e k re ta rz a  gm in n eg o  ja k  i po ­
zo sta ły ch  p racow ników  g m in y , w in n y  
być u s ta lo n e  w  ro zp o rząd zen iu  w y k o ­
n a  wczem  w zgl. reg u la m in ie , a  n ie  w 
u s ta w ie  u s tro jo w e j; p ro s ić  rząd  i  se„m  
o w y d an ie  jednocześn ie z u s ta w ą  „O 
zm ian ie  u s t r o ju  sam o rząd u  t e r y to r i a l ­
nego, u s ta w  o p raw ac h , obow iązkach  o- 
ra z  odpow iedzia lności i  p o s tę p o w an iu  
d y sc y p lin a rn e m  p racow n ików  sa m o rz ą ­
dow ych".

Z eb ran ie  zakończono w y b o ra m i no ­
w ego za rząd u , do k tó reg o  w eszli pp.: 
B r. Im io łczy k  — prezes, S t. D uda  — 
w iceprezes i S t. Cza je r  — se k re ta rz . D o 
k o m is ji  re w iz y jn e j w eszli PP-: S t  C a­
ban , W . F ilo e h  i  S i. K ac u g a .

B R A C IA  W O JD O  W I E  STAJA DZI£ 
P R Z E D  SĄ D E M .

D ziś w sądzie  o k ręg o w y m  w Sos no w. 
eu  rozpoczyna się  s e n sa c y jn y  p roces w. 
sp ra w ie  fa łsz e rs tw a  10-złotow ych b an k  
no tów  przez b ra c i A lfred a , A d o lfa  i 
L eo n a  W ojdów  (Sosnow iec, S ie leck a  39).

Ł aw ę o sk a rżo n y ch  u z u p e łn ia ją  będą  
cy pod  z a rzu te m  p rzech o w y w an ia  i  
p u szczan ia  w obieg  fa lsy f ik a tó w  62- 
le tn i  T om asz K w a te rsk i i 42„letm a A n­
to n in a  K w a te rs k a  z kol. Z uzanna.

N a  ro zp raw ę  pow ołano  37-m iu św iad
ków i  b ieg łych .

S p ra w a  budzi z ro zu m ia łe  za in te re so  
w an ie  ze w zg lędu  n a  osoby fa łszerzy , 
ja k  rów n ież  okoliczności, tow arzyszącą  
w y k ry c iu  fa b ry k i fa łszy w y ch  b a n k n o ­
tów , p u szczan y ch  w  znacznych  ilo śc iach  
w Z ag łęb iu  i n a  Ś lą sk u  od szereg u  m ię  
sięcy.

 o--------
Z Czeladzi.

(e) U cieczka m a łżo n k a  w  C zeladzi. 
W  o s ta tn ic h  d n ia ch  w  C zeladzi, w srod  
lu d n o śc i żydow sk iej dużo zan iep o k o je ­
n ie  w yw oła ło  n ag ło  zn ik n ięc ie  młociego 
m a łż o n k a  p. Z. E y h e n b a u m a , k tó ry  
p rze d  p a r u  m ie s ią ca m i p o ślu b ił có rk ę  
k ra w c a  w  C zeladzi, p. K apów nę.

P a n  Z y g m u n t E .. k ra k o w ia n in , zwie­
d ził szm at k r a ju  zan im  n a t r a f i ł  w Cze­
la d z i n a  g o d n ą  sieb ie  to w arz y szk ę  z jc ia .

P rz e d  p a r u  d n ia m i p. E . z n ik n ą ł z 
C zeladzi bez ślad u . . .

Z ag ad k ę  tę  ju ż  ro zw ią za ł o jc iec  p a n ­
n y  K. O kazało  się, że zięć d ra p n ą ł  sw o­
je m u  teśc io w i p a l to  przeznaczone d la  
k lie n ta , z ło ty  p ie rśc io n e k  i 30 zł. go tów ­
ką. S p ra w a  o p a r ła  s ię  o r a b in a  i  w ła­
dze p o lic y jń e , k tó re  p rzy o b ie c a ły  po­
m oc w  o d sz u k an iu  m ę ż a -

13- le in i ch łop ak  zastrzeli!  £ dubeltów ki 
9-cio letniego brata.

Tragiczny wypadek we wsi Zagorzyce, pow. pińczowskiego
Wieś Zagorzyce, pow. pinezow 

skiego, w strząśnięta została do głę­
bi nader tragicznym wypadkiem,, ja ­
ki wydarzył się onegdaj w zacnej 
szanowanej powszechnie rodzinie 

Żurków.
K orzystając z nieuwagi domow­

ników Józef Żurek, ła t 13 i młodszy 
brat jego Jan , la t 9 zabawiali się 
pozostawioną przez ojca

nabitą dubeltówką.
W  pewnej chwili starszy brat Jo-., 

zef wskutek nieostrożności pociąg-
i • _ ______T i r t r o f  r» r^ n

ły się słyszeć ciche jęki.
Ugodzony kulą w głowię, lezai 

na ziemi w kałuży krwi młoaszy
brat Jan , . . . .

dając słabe oznaki życia.
Zaalarmowani domownicy, za­

wezwali lekarza, który udzielił nie­
szczęśliwemu'pomocy. .

Rana okazała się jednak śmier­
telną i po upływie kilku godzin
biedny Janek

wyzionął ducha.
Tragiczny .ten wypadek, wywo-

Rozległ się huk, a po chwili da- lej okolicy.

Z D ąbrowy.
(d) Odczyt- D ziś o godz. 8-ej w ieeŁ , 

w  lo k a lu  k lu b u  im . m arsz . J .  F iłsu tt-  
sk iego  (ul. 3-go m a ja  4), zo s tan ie  w y g ło ­
szony  odczy t n a  te m a t ^ .S tosunki h a n d lo  
we n aro d ó w  po  w o jn ie  e u ro p e jsk ie j . 
W e jśc ie  b ezp ła tn e .

(d) K ieszonkow cy  o p e ru ją . J .  W ano- 
w ele in , W eso ła  22, sk rad z io n o  n a  ta r g u  
z k ie szen i to reb k ę , w  k tó re j  by ło  /O zł.

(d) K ra d z ież  m ięsa . O n eg d a jsze j no­
cy  do j a tk i  J .  B ry n e r , ul. O krzei, d o s ta ­
l i  s ię  złodzieje i  s k ra d li  80 k g . m ię sa  i  
5 kg . ło ju  o raz  k a se tk ę  ze lazn ą  bez p ie­
n iędzy . _ _ _ _ _

Z Zawiercia.
(z) K o ło  p o d ch o rąży ch . W  nadeha*

dzaea n ied z ie lę  o godzin ie  10 ra n o  W! 
św ie tlic y  s trz e le c k ie j p rz y  u l. Pomorw 
sk ie j, odbędzie się  w a ln e  z e b ran ie  zo rg a­
n izow anego  n ie d aw n o  p rz y  zw iązku  o t>  
cerów  re z e rw y  k o ła  podchorążych .

(z) N a p a ść  n a  u lic y  Do k o m is a r ia ­
tu  p. p. zg ło s iła  się  o n eg d a j zam ieszka­
ła  przy u l. G ó rn o ś ląsk ie j 42 S ta n is ła ­
w a K o k o ciń sk a , s k ła d a ją c  z a m e ld o w ^  
n ie , że zam ieszk a ły  p rz y  u l. W odne j 
M ieczysław  J a w o rsk i,  z n a n y  z ^ s t y e l i  
a w a n tu r ,  w y rw a ł je j  z r ę k i  to re b k ę  
w y p ró żn iw szy  j e j  zaw arto ść , zbiegi.

I Ś 0 M  Iiż
(POW IEŚĆ)

Claude spojrzał na Magdalenę 
zdziwiony. Nigdy nie mówiła do me 
go w ten sposób, nigdy nie przema­
wiała głosem tak gwałtownym, sy­
czącym. . . , -

— Miałabyś je pani 1 — zapytał.
 Tak... nawet bardzo wiele.
— A to jakim sposobem?
— Przed kilkoma dniami, gdy 

odnosiłam robotę, widziałam odkry­
ty powoź zaprzężony w przepyszne 
konie... Konie, uprząż, liberja, wszy­
stko błyszczało się i pociągało oko. 
W powozie tym  siedziała kobieta u- 
brana w jasną suknię i połyskującą 
od drogich kamieni... _ Przyglądano 
się jej, podziwiano. A jednak nie by­
ła piękną, na twarzy jej malowała 
się złośliwość i bezczelność. Słysza­
łam przechodniów opowiadających 
sobie: „To słynna Gabri. Wiesz, ta, 
Gabrjela Stellini... R ujnuje rnęz- 
ezyzn na poczekaniu...“ Ma pałac w 
Paryżu, dom na wsi, kupy brylan­
tów'... dziesięć koni, dziesięciu loka­
jów... i grubą rentę od kapitału. Ach, 
ona umie żyć“ — T ci, którzy to mo- 
wiłi, kłaniali się jej. J a  więcej je­
stem od niej warta... jestem młoesza

nie mam twarzy umalowanej... i gdy 
bym się sprzedała jak ona, miałabym 
tyleż co ona pieniędzy, mogłabym 
przedsięwziąć poszukiwania, na któ­
re dzisiaj nie dozwala mi nędza...; 
mogłabym się zemścić. I  od tej ekwi 
H, gdy ją  zobaczyłam, nawiedza mię 
myśl sprzedania się!

— Pani tego nie uczynisz! — za­
wołał Juljusz żywo! .

—  D la c z e g ó ż  nic, skoro tyle in­
nych kobiet to czyni?

— Ale są to kobiety upadłe!
 Czyż to przeszkadza by się im

kłaniano?
— K łaniają się im, lecz pogar­

dzają. p , za .ch przykładem było­
by to zbyt drogo kupić zemstę!

— Czyż pan przypuszczasz, ze 
mnie szanują więcej aniżeli tamte. 
J a  również jestem kobietą upadłą. 
Opuściłam moją matkę i poszłam za 
człowiekiem, który rai przysięgał, ze 
mnie kocha i nie byłam jego zoną 
lecsc k ichanką- Miałam serce, to 
prawda, a tamte kobiety go me ma­
ją... kochałam, gdy one cenią tylko 
pieniądze! IjCCz któż będzie na to 
zważali W opinji świata stoję na 
równi z tamtemi i nawet niżej, gdyż 
one są bogate, a ja  jestem biedną!

— Ale pani masz sumienie!
— To jest, że na pogardę publicz­

ną odpowiadam szacunkiem dla sa­
mej siebie! — odparła Mągdalena

szyderczo. — Tamte kobiety mają 
pieniądze, co warte jest więcej mz 
wszystko inne, bo one da /ą  siłę! Ach, 

nie mówmy o tem... - -  dodała niesz­
częśliwa kobieta, wybuchając łka- 
niem — gdyż czuję, że dostaję po­
mieszania zmysłów! . . . . .

Ukryła twarz w dłonie i płakała.
— Niech pani odpędzi od siebie 

te złe myśli — szeptał Ju ljusz pochy 
lony nad nią. — Jesteś pani ubogą, i 
zostań nadal taką! Tem gorzej dla 
tycb, którzy nie szanują pani!... Ra­
ni nic nie potrzebujesz sobie przeba­
czać. Wzbudzasz litość, nie staraj 
się by tobą pogardzano... .

— Więc nie mam praw a pomście 
mego dziecka? — zapytała podno­
sząc głowę. . .

— Nikt nie odmawia pani tego
prawa. . . ,

_  A więc ponieważ nędza jest
bezsilnością, więc mam prawo prag­
nąć bogactwa! _

_  Niech pani się uspokoi... wię­
cej odwagi — rzekł podając jej iękę 
na pożegnanie.

Słowa Magdaleny wywarły na 
Juliuszu głębokie i bolesne wraże­

n i e .  Przypomniały mu one jego wła­
sną zbrodnię i ostatnie słowa konają­
cej matki. Wrócił do swego mieszka­
nia wzburzony, rozgorączkowany.

Zdjął ze ściany zawieszoną nad 
łóżkiem oprawiona w czerwony a- 
ksamit fotograf je Henryki, w patry­

wał się w nią długo i szeptał. ^
I  ty  zapewne przeklinasz niezna­

nego zbrodniarza... i ty  tafcie doma­
gasz się zapewne zemsty... Ach, prze­
bacz mi! przebacz!-. .

Usnął dopiero nad ranem i obu­
dził się o godzinie dziesiątej.

 Nie pójdę dziś do roboty —*
rzekł do siebie^- nie potrafiłbym  p ra  
cować... Udam się do Chennevieres... 
może dziś będę szczęśliwszy, może 
zobaczę ją choć zdaleka. U brał się 
pośpiesznie, zjadł śniadanie i poje­
chał do Chennevieres.

Na godzinę przed nim w tym  sa­
mym kierunku zwrócił się i doktor 
Lam arre na poszukiwania.

Młody lekarz wysiadł na stacji 
Yarennes, przebył most i posypując 
drogą nadbrzeżną przybył pod taras 
parku willi jaworowej. . •

  R z e c z y w iś c ie ,- ,  w d r a p a ć  się
bardzo łatwo — myślał oglądając 
m m  _  -widocznie tędy musiał wejsc 
do parku. Ale ponieważ nie m am  
żadnych wskazówek faktycznych, 
chodzi więc o to, by logicznie (^tw o­
rzyć scenę i kolej w y p a d k ó w . W urn, 
że było już po pierwszej po połnoefr 
gdy H enryka udała się do swego po 
kom... Zmieniła ubranie i podpisała 
la tka fotografii, nakomec potm -ba 
było sporo czasu, abv aromat kwia­
tów mógł podziałać na m ą i wywo­
łać odurzenie...

d. c. n.
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Walny zjazd delegatów federacji PZ0O. Z działalności H B. W. R.
w Olkuszu. w województwie kieleekiem.

W ubi. niedzielę w sali szkoły pow­
szechnej nr. 1 w Olkuszu, odbyt się 
walny zjazd delegatów zwiąków, wcho­
dzących w skład powiatowej federacji, 
t. j* związku oficerów rezerwy, związku 
podoficerów rezerwy, związku legioni­
stów, związku inwalidów wojennych, 
P. O. W. i  stowarzyszenia rezerwistów i 
byłych wojskowych, zarówno kół olku 
skłęb, jak  i z poszczególnych miejsco 
wośei (Sławków, Wolbrom, Pilica i
Dłużee).

Po zagajeniu zjazdu i powitaniu
przedstawicieli poszczególnych związ­
ków i  delegatów prezes federacji 
p. H. Milbrandt, wygłosił obszerny
referat.

Odezytano następnie depesze, nade­
słane z okazji zjazdu przez wojewódzki 
zarząd federacji, okręgowy związek pod 
oficerów rezerwy Ł innych, poczem akia 
dali życzenia pomyślnych obrad: przed 
stawicie! m iąsta p. Żubr, powiatowy ko 
mendant „Strzelca" p. Kotowicz, przed 
stawicie! „Sokoła" olkuskiego, p. Chodo 
rowski i in. Sprawozdanie z działalności 
zarządu federacji za rok ubiegły odczy 
tał p. Milbrandt, zapoznając zebranych 
z życiem federaeji P.Z.O.O. od jej i- 
stnienia, Ł j.: od roku 1928. o czem po­
damy poniżej.

Zarządzone wybory do prezydjum za 
rządu powiatowej federaeji dały nastę­
pujące wyniki: pp. Z. Milbrandt — pre. 
zes (ponownie), oraz członkowie: pp, Ry 
del, Podsiadło, Starzyński, Zbieg, Łobo 
da i Toporek. Podział prac w zarządzie 
nastąpi na najbliższem zebraniu. Wal 
ny zjazd uchwalił przesłać wyrazy 
hołdu i czci prezydentowi Mościckiemu 
i marszałkowi Piłsudskiemu, oraz listy 
do p. generała Góreekiego, głównego 
zarządu federacji i  prezesa, okręgu p. 
Szlauera.

Zjazdowi przewodniczył p. Zbieg w 
asystencji pp. K alisty z Wolbromia i 
fcydkr z Olkusza.

*  *  #

Życie federacji P.Z.O.O. powiatu ol-

(z) Organizacyjne zebranie komitetu 
obchodu imienin marsz. J. Piłsudskie­
go. w Zawiereiu. Onegdaj w sali rady 
miejskiej, z inicjatywy komisarea mia­
sta p. Fr. Langerta zostało zwołane po­
siedzenie organizacyjne miejskiego ko­
mitetu obchodu imienin marszałka Pił­
sudskiego. Zebranie zagaił komisarz 
Langert, zapraszając na przewodniczą­
cego starostę Konopackiego, który zko- 
lei zaprosił do stołu prezydialnego pp.: 
Małteewską, ks. kanonika Wajzlera, 
płk. Grzebienia i rejenta Przesnyckie- 
go i p. Czarniotę. W toku obrad wyło­
niono 5 sekcji: prezydialną, artystycz­
ną, obchodową, finansową j  rewizyjną. 
Do sekcii prezydialnej zaproszono sta­
rostę Konopackiego, jako przewodni­
czącego, komisarza Langerta, ks. prafa- 
ta Fr. Zientarę, płk. Grzebienia, p. Ba­
biarze w ą, dr. Michno wskiego, Janosze w 
skicgo, Erbego, posła Z Sowińskiego, 
St. Holenderskiego i Wekslera. Do ko­
misji artystycznej: dyrektorkę Jakli- 
ezową, Malczewską, dyr. Nowińskiego, 
prof. Rączkę, kom. Śiiwonia, inż. Śo- 
wjńskiciio, Millera, St. Pasierbińskiego, 
p. '' "lanównę, dr. Michniowskiego, inż. 
i'kaow skiego i Czaplę. Do sekcji ob- 
ehouowej^ weszli: inż. Dębski, por. Rut­
kowski, insp. Kucharczyk, insp. Mala- 
nowicz, kom. Kwapisz, insp. Wocht- 
man, W. Szymański i Getel Sekcja fi 
nansowa: dyr. Wesołowski, starościna 
Konopacka, Z. Banaehiewiezowa, Ba- 
biaiuowa, ks. kanonik Wajzler, nacz. 
Wł. Popiel, rejent Przesnycki. Sekcja 
rewizyjna: dyr. L. Masowski, sędzia 
Gąszczorowski i kom. Łaski.

Z Olkusza-
(o-l) Ku czci Ojca św W ubiegła nie 

pzielę w kościele paraf,'fijńym olkuskim 
odprawione^ zostało uroczyste nabożeń­
stwo ku czci Ojca św. Popołudniu w sali 
kina „Słońce" urządzono akademię, aa  
której m. in. przemawiał prof. Wiatrów 
Ski, a chór „Hejnału" odśpiewał pieśni 
ua cześć papieża.

(ol) Z Wolbromia. Z ostatnich wy. 
borow burmistrza, wiceburmistrza i 
ławników, niezadowoleni są radni z 
bloku gospodarczego, którzy też zrzekli 
«ę  swych mandatów do rady. Ugrupo­
wania chrześcijańskie złożyły przedtem 
ba ręce starosty olkuskiego protest prze 
eiwko tym wyborom, lecz starostwo 
protest ten odrzuciło, gdyż nie było ku 
temu żadnych podstaw prawnych.

kuskiego datuje: się od 2 grudnia 1928 
r. za prezesury d-ra Michnowskiego.

Ożywienie w organizacji nastąpiło 
w roku 1931. W dniu. 12 kwietnia ukon 
stytuował się nowy zarząd federacji, 
na czele którego stanął p.. Milbrandt. 
W okresie tym  przyjęto pod nadzór i 
opiekę nowopowstałe organizacje i po­
wołano do życia przy zarządzie1 referat 
ubezpieczeń na życie P.K.O. i bratnią 
pomoc w wyszukiwaniu pracy bezrobot 
nym członkom federacji. Obecnie w, 
skład powiatowej federacji P.Z.O.O. 
wchodzi 12 związków z przeszło 600 człon 
kami.

Powiatowa federacja bierze wybitny 
udział zarówno w życiu państwowem, 
jak i społeeznem na terenie całego po 
w iatu olkuskego..

W niedzielę dnia 14 bpa. odbyło się 
w Bielinach pow. kieleckiego liczne ze­
branie rolników przy udziale około 200 
osób. Obrady toczyły się w sali szkol­
nej pod, przewodnictwem inż. Ślączki, 
prezesa rady powiatowej. R eferat o sy­
tuacji politycznej i gospodarczej wy­
głosił poseł Sobczyk, poczem wywiązała 
się dyskusja w której zabierali głos 
również przedstawiciele opozycji z 
Michalskim, na czele, dom agając się wy 
jaśnieć.w  sprawach podatkowych i ro l­
nych. Poseł Sobczyk udzielił wyczerpu­
jących wyjaśnień przyjętych z zado­
woleniem przez zebranych. Obrady 
trwały 5 godzin.

W gminie Górno odbyło się. w ub. 
niedzielę zebranie członków i sym paty­
ków BBWR, na którem omówiono bie-

Trójka fałszerzy pieniędzy
przed sądem okręgowym w Sosnowcu.
Po 12-letniej. tułaczce wpadł w ręce 

policji Józef Tłustowski, lat 36, poszu­
kiwany od kilku lat listami gońezemi 
fałszerz pieniędzy.

Tłustowski jest ostatnim  członkiem 
szajki fałszerzy, k tóra w 1919 roku po- 
szezała w obieg stumarkowe banknoty.

Wspólnicy jego z Zagłębia Stefan 
Raus i Jan Bartoszek (Dąbrowa G.) są­
dzeni byli kilka- la t temu przez sąd o- 
kręgowy w Sosnowcu i karę dwucb lat 
więzienia odcierpieli, — Tłustowski sta­
nął przed sądem onegdaj i skazany zo­
stał na 18 miesięcy więzienia' « pozba­
wieniem praw.

Prócz Tłustowskiego zasiedli onegdaj 
na ławie oskarżonych dwaj fałszerze 
jednozłotówek z Dańdówki pod Sosnow­
cem, 28-letni robotnik Władysław In 
dyk i 24-letni Józef Rudek, z zawodu 
giser,, (uh 11 listopada 112).

Było to w ub. roku, kiedy do. stra ­
ganu Emmy Grójeckiej na ta rg u  w My

słowicacb podeszło dwuob młodych lu ­
dzi, którzy za zakupione tow ary chcieli 
płacić jednozłotówkami. B ystre oko 
straganiark i poznało falsyfikaty, za­
nim jednak zaalarmowano policję, mło­
dzieńcy zbiegli.

Ujęto ich później na polach- między 
Mysłowicami a Modrzejow-em, gdzie 
Rudek- na widok zbliżających się poli­
cjantów, udając, że m yje ręce, rzucił 
do pobliskiego bajora kilkadziesiąt 
sztuk fałszywych monet.

Przewód sądowy obfitował w wiele 
ciekawych momentów. Rudek bowiem 
przyznał, że fabrykował złotówki za 
namową Indyka w jego mieszkaniu, ods­
iewając je w formie gipsowej stopem 
z ołowiu i cyny. Fabrykację finansował 
Indyk.

Domowych fałszerzy z Dańdówki 
sąd skazał również na 18 miesięcy wię­
zienia z pozbawieniem praw.

Trójka fałszerzy siedzi.

Nagłe ożywienie w zakładach przemysłowych
w Kielcach.

W  ubiegłą niedzielę donosiliśmy, że 
fabryka „Ludwików" w Kielcach1, z dm 
15 b. m. uruchamia gisernie,, w związku 
z czem otrzymałoby pracę 250 robotni­
ków.

Onegdaj dyrekcja fabryki przyjęła 
narazfe 15® robotników,, którzy mieli 
dziś rano przystąpić do- pracy.

Ze względu jednak na zaproponowa­
ną robotnikom obniżkę płac od 20 do 56 
proe., uowoprzyjęci robotnicy do pracy 
się nie stawili. Odbyło się natomiast ze 
branie now oprzyjętych robotników, któ 
rema przewodniczył Jarzyński.

Wybrani z pośród robotników dclega 
ci odrzucili propozycję fabryki i zażąda 
li przedłożenia dotychczasowych płac do 
dn. 31 marca b. r.,, podobnie jak to zrobi­

ła eentrala fabryki .Ludwików" huta 
„Pokój" w Katowicach.

Wskutek niedojścia do porozumienia 
stron, odbyła się wieczorem konferen­

cja w inspektoracie pracy,, której prze­
wodniczył inspektor pracy, in. Kulicz. 
kowski. W konferencji wzięli udział 
dyr; fabryki, inż. Kwieciński oraz dele 
gaci robotników;

Po długich pertraktacjach dyrekcja 
fabryki wysunęła nowe warunki, we­
dług których zatrudnieni robotnicy nie­

wykwalifikowani otrzymaliby od 62 do 27 
gr: za godzinę, giserzy zaś, z powodu wy 
sokichi stawek otrzymaliby zniżkę płac 
blisko o 50 proc.

Robotnicy przyjęli propozycję fabry 
ki zażądali jednak, aby giserzy zarabia 
li nie mniej jak 6,zŁ dziennie, czyli gdy 

by giser pracujący na! akord zarobił 
mniej jak 6 zł., wówczas różnicę dopłaca 
łaby mu fabryka.

Żądanej gwarancji fabryka nie udzie 
lila i wyznaczyła termin podjęcia pra 
ey przez nowoprzyjętych robotników do 
dn. 19 b. m. Jak słychać robotnicy w o. 
znaczonym terminie mają zamiar przy 
stąpić do pracy.

W ostatnich dniach uruchomione zo­
stały przez państwo kosztem 15.000 zł. 

kamieniołomy w Baraczy, gnu Sam so­
nów, w związku z czem zatrudnionych 
zostało 100 robotników; W najbliższych 

dniach mają zostać uruchomione nakła­
dy przemysłu wapiennego inż. Hempła, 
gdzie zatrudnionych zostanie także 100 
robotników.

Razem zatrudnionych zostanie oko­
ło 500 robotników, co znacznie zmiejszy 
bezrobocie w Kielcach oraa przyczyni 

się do. ożywienia zamierającego handlu.

Aresztowanie „błękitnego” majora.
PRZY ARESZTOWANYM ZNALEZIONO UPOW AŻNIENIE WYDANE 

PRZEZ ZW. HALLER. W RADOMIU.
W Przedborzu został aresztowany 

za kradzieże i oszustwa Kański Marjan 
Ignacy, b. major wojsk gen. Hallera, 
który na terenie powiatów radomskow, 
skiego, w.łoszczowskiego i koneckiego 
organizował przysposobienie wojskowe 
drużyn błękitnych.

Posiadał on przy sobie upoważnienie, 
wydane przez związek hallerczyków w;

Radomin, upoważniające go do organize 
wania drużyn wyżej wymienionych na 
terenie pow. radomskowskiego i w!o_ 
szczowskiego 1 był usilnie popierany 
przez duchowieństwo i właścicieli ma­
jątków ziemskich ze stronnictwa narodu 
wego. Kański wraz z dochodzeniem 1 
dowodami rzeczowemi odstawiony zo­
stał do sądu.

żąee spraw y gospodarcze. W  zebraniu 
wzięło udział zgórą 100 osób.

* *  *

Dnia 14 htn. odbyło się w Jędrzejo­
wie liczne zebranie kolejarzy, na która 
przybyło zgórą 120 osób z Jędrzejow a i 
okolicznych stacyj. Obradom przewod­
niczył. inż. Rajeeki. Po zagajeniu zebra­
nia przez p. M arnota zabrał głos kierów, 
sek re ta rją tu  wojewódzkiego BBW R p. 
Zaleski,który obszernie omówił sytuację 
polityczną, oraz ideologię BBWR. Na­
stępnie poseł Józef Sanojca omówił sy­
tuację gospodarczą, zaś poseł Koperski 
sprawy dotyczące kolejarzy. Wreszcie 
p. Chojnowski omówił spraw y związ­
ków zawodowych kolejarzy. W  obszer­
nej dyskusji omówiono spraw y prag­
m atyki ustaw y em erytalnej i nowego 
praw a małżeńskiego. W  wyniku, dy­
skusji postanowiono utworzyć koło ko­
lejarzy  BBWR, do którego zgłosili ak­
ces wszyscy obecni, oraz utworzono za­
rząd z p. Miunotem na czele,

*  *  *

W ub. niedzielę odbyło się zebranie 
przedstawicieli stanu  średniego w sali 
resursy  rzemieślniczej w Radomiu. Na 
zebranie przybyło około 200 osób. O bra­
dy zagaił p. Piotrowski, prezes zjedno­
czenia stanu średniego, poczem refera t 
gospodarczy ze szczególnem uwzględ­
nieniem sytuacji stanu średniego wy­
głosił poseł Zygmunt Sowiński. Następ­
nie poseł Edw ard Idzikowski omówił 
spraw y robotnicze, wskazując na  konie­
czność rozwoju izb rzemieślniczych, j.a- 
fco jedynego czynnika, który  należycie 
może podnieść stan rzemiosła. Po refe­
ratach wywiązała się obszerna dysku­
sja  w której zabierali głos liczni 
mówcy.

(0) Z życia związku podoficerów re­
zerwy w Sławkowie. W  lutym  br. zosta 
ły  przez koło tutejsze urządzone dwie 
imprezy, pod każdym wględem udatne, 
a mianowicie: 2 lutego przedstawienia 
p. t. Królowa przedmieścia" i dn. 6 lute 
go „Bal karnawałowy". Na tern miejscu 
zarząd koła składa serdeczne podzięko­

wanie wszystkim tym , którzy w jaki­
kolwiek sposób przyczynili się do uświa 

tnienia powyższych imprez, a w szcze­
gólności panom: Kaźmierezakowi i J. Ba 
dnarskiem u za bezinteresowną grę do 
śpiewów i i charakteryzację na przedstą 
wieniu oraz:paniom: Kopczyńskiej, B a­
jowej i Kulawikowej, za pracę przy 
urządzeniu bufetu na zabawie. Dodać na’ 
leży, iż społeczeństwo sławkowskie wa 
wszelkich poczynaniach koła idzie mn 
na rękę, co jest rękojm ią dalszego pomy 
sinego rozwoju koła,

(01) Nadzwyczajne walne zebranie 
członków związku podoficerów rezerwy, 
w Sławkowie odbędzie się dnia 21 lute-: 
go b.r. o godz. 15 w I-szym term inie, a 
o 15.30 w Il-im , w lokalu własnym przy 
ul. Piłsudskiego 10 (dom Bulskiego). N a 
porządku dziennym wybór delegatów 
na zjazd do Sosnowca i W arszawy. O be 
cność wszystkich członków jest koniecą 
na i obowiązkowa w zebraniu m ogą 
brać udział podoficerowie i st. szeregów 
cy jeszcze nie zorganizowani.
SAMOBÓJSTWO B. KONDUKTORA 

W KIELCACH.
Koło lokomotywy obcięły mu uogi.

Wczoraj o godz. 1,2.55 w nocy na 
stacji kolejowej w Kielcach, rzucił 
się pod nadjeżdżający pociąg 

Aleksander Jankowski, 
la t 55, zam. w Kielcach, przy uh 
Wspólnej nr. 12.

Zgrzytnęły hamulce lokomotywy 
jednocześnie z piersi widzów w y r* , 
wał się okrzyk grozy.

Pod kołami pociągu w kałuży 
własnej krwi leżał .Jankowski 
z obciętemi powyżej kolan obiema 

nogami.
Giche jęki wskazywały na to, że 

nieszczęśliwy żył jeszcze.
Jankowskiego po udzieleniu o- 

patrunku w  stanie bardzo ciężkim 
przewieziono do szpitala św. Alek­
sandra w Kielcach, gdzie po kilka 
minutach: strasznych męczarni 

zmarł.
Jankow ski był konduktorem kies- 

leckich drużyn konduktorskich, © 
ostatnio przeniesiony został na e* 
m eryturę.

Przyczyną rozpaczliwego kroku 
były trw ające już od dłuższego, cza* 
b u  nieporozumienia małżeńskie.
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Nowy sposób nabierania naiwnych,
A ^  1 * - ,  , -.„i- kręgowego w Sosnowcu wpisane n
Do mieszkania polaka, Jozefa 

Twardzika, zamieszkałego w ame­
rykańskim  mieście Cleveland, przy­
był pewnego razu jakiś

nieznany mu osobnik 
i po dłuższej chwili w Czasie której 
badawczo spogląda! na Twardzika, 
rzekł i

— Tak, pan wygląda na uczci­
wego człowieka, o którym  nam mó­
wiono. Chcemy, żeby się pan zajął 
rozdaniem między biednych w Cle­
veland sumy

25 tysięcy dolarów. 
Twardzik nie chciał wierzyć u- 

szom swoim, bo choć zawsze był ucz­
ciwym człowiekiem, to jednak nie 
rozumiał, dlaczego jego jednego 
właśnie ma spotkać

tak wielki zaszczyt. 
iWszak ludzi, godnych zaufania i 
zajmujących wyższe od niego sta­
nowisko w społeczeństwie, w mieś­
cie było poddostatkiem. Zaczął się 

{Więc wymawiać od godności, którą 
zamierzono m u powierzyć, ale nie­
znajomy nie chciał

ani słyszeć o jego protestach. 
Zaprowadził Tw ardzika do swego 
przyjaciela, k tóry  — jak  mówił — 
odziedziczywszy po swym w uju w 
K alif om  ji 25 tysięcy dolarów prag ­
nął sumę tę rozdać bezrobotnym. Za 
swoją pracę koło podziału sumy, 
Twardzik miał być obficie 

wynagrodzony,
Czy ta  okoliczność rozwiała po­

czątkową jego niechęć czy też u- 
śmiechało mu się odgrywanie roli 
dobroczynnej, niewiadomo. Dość, że 

zgodził się wreszcie 
na propozycję naw et wówczas, gdy 
mu powiedziano, że wprawdzie ucz­
ciwość jego nie podlega żadnej wąt-

Zycie gospodarcze.
POŻYCZKI I  AKCJE.

W arszawa, 16. 2.
Bank Polski 100 
Lilpop 14.50 
B erlin 17.50

••.75
4 proc. Poż. Inw estycyjna 89 
6 proc. Poż. Dolarowa 57.50 
17 proc. Poż. S tabilizacyjna 57 

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 16. 2.

/szenica 24 — 24.50 
Żyto 22.75
Jęczmień przem. 19.50 — 20.50 
Jęczmień browar. 23.25 — 24.25 
Owies 19.50 — 20.00 
Mąka żytnia 65 proc. 35.50 — 36.50 
Mąka pszenna 65 proc. 36.50 — 38.50

Ofiary.
Bywaeki 3 złote, Będkowski 10 zł., 

Kieć 5 zł. składają w adm inistracji na 
biedne dzieci m. Sosnowca.

K A W I A R N I A
O B Y W A T E L S K A

w Sosnowcu, ul. W arszawska 10
poleca:

kawę, herbatę, mleko, kakao, cze­
kolady, ciastka, śniadania, obia­
dy i kolacje po cenach przystęp­

nych.
Obsługa solidna.

Lokal sympatyczny. 
P. S. Wszelkie wyroby cukierni­
cze, codziennie dwa razy świeże, 
są dostarczane przez znaną firmę 
w Zagłębiu Komana Neya.

K aw iarnia Obywatelska 
H. JANSON

pliwości, że jednak dla pewności mu 
si on

złożyć kaucję
-w sumie 5 tysięcy dolarów. Tw ar­
dzik podjął więc swoje kilkuletnie 
oszczędności, złożone w dwóch ban­
kach i wręczył sumę żądaną dwom

oszustom, którzy mu za to dali 
jakiś pakunek, 

mający zawierać 25 tysięcy dolarów. 
Dopiero w domu, a więc po niewcza­
sie, przekonał się Twardzik, że zo­
stał oszukany, w paczce bowiem by­
ły  stare papiery.

W ek se l płatny przy ołtarzu.
W jednym z sądów grodzkich w 

W arszawie odbyła się onegdaj nie­
zwykła rozprawa, w której powódką 
była panna Felicja Szatkowska, 
w ystępująca przeciwko p. Aleksan- 
d ro w f Białkowi o niedotrzymanie
przyrzeczenia małżeństwa. P . B ia­
łek na skutek umowy z narzeczoną, 
zaciągnął wobec niej pewne moralne 
zobowiązania, na które wystawi! o- 
ryginalny oblig piśmienny, w któ­
rym przyrzeka: *

„ Ja  niżej podpisany Aleg- 
zander Białek fąkcjonarjusz 
kątraktow y Zpoczty XIT st. 
sł. zobowiązuję się za tern mo- 
jem solawekslem ożenić z pan­
ną Feliks ją  . Szatkowską, jak 
tylko dostanę etatową posadę 
Ńa poczcie i ją  jedną tyło uwa­
żać i szanować i na żadną m ną 
kobietę ani pannę nie spojrzeć

Z a p i s y  K a n d y d a t ó w  ( t e k )  n a
KURS 

PISANIA I LICZENIA 
N A  M A S Z Y N A C H

przyjmuje 
S ek re ta r ja t  Kursów Handlowych

M. Kołaczkowskiego, w Będzinie
ul. Sączewska 25, Tel. 7-90.

Zniżki tramwajowe.
P respek ty  bezp ła tn ie

ani za nikim nie latać ani panną 
ani mężatką ani w dową ani roz­
wódką ani separowaną tylko ją  
jedną szanować i uważać.
Z poważaniem Alegzander Bia- 
łek“.

Mimo tego obligu, p. Białek, u- 
zyskawszy to, do czego dążył... znik­
nął i porzucona narzeczona zaskar­
żyła go do sądu.

Rozprawa zakończyła się po­
myślnie, bo sędzia zdołał przekonać 
p. Białka, iż jako honorowy człowiek 
powinien dotrzymać tak solennie i 
precyzyjnie zredagowanego zobo­
wiązania. Pod wpływem perswazji 
sędziego, zdecydował się p. B. po­
ślubić p. Felicję, która nie zważając 
na poważny nastrój sali sądowej, 
rzuciła mu się po tern oświadczeniu 
na szyję.

ww
KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy".

DZIŚ
Najpopularniejszy film polski obecnego sezonu

„CHAM”
W_g powieści ELIZY ORZESZKOWEJ 

w rolach głównych:
KRYSTYNA ANKWICZ i MIECZYSŁAW CYBULSKI 

Uwaga. Początek seansu o godz. 6-ej.

Wkrótce! Potężny film „TRADER — HORN".

Kino-Teatr
„PAŁACE”

Dziś premjera!

JEANETTE MAC DONALD
w  arcypikantnej farsie p. t.

„K och anek  o p ó łn o cy ”
Następny program:

„EK SPRES W MANDŻURII** (Błękitny ekspres).
W krótce: Największe arcydzieło dźwiękowe „BEN.HUR” 

w roli gł. RAMON NOVARRO.

OGŁOSZENIE.
Syndyk tymczasowy masy upadłości Rywki Grin, adwokat H alina Awrn- 

tin  zam. w Sosnowcu, przy ul. Modrzejowskiej 24, zawiadamia, że ostateczny 
term in sprawdzenia wierzytelności wyznaczony został na dzień 24 lutego 
1932 roku o godzinie 10 rano w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu.

Wierzyciele, którzy czynności sprawdzenia nie dokonają nie bedą nale­
żeli do mających nastąpić podziałów funduszów masy upadłości.

Syndyk tymczasowy 
masy upadłości Rywki Grin 

ADWOKAT HALINA AWRUTIN.

C H R Y P .
d u s z n o :___ ,
BOLE GARDŁA

iMMMIUM'
A«rre«A M S ^ Ą S E C K I  E G O

i »  W * R » Z A W if c i » .F n n » 1 f c

łpn> da)Ą  apteki i

POTRZEBNA sprzedawczyni do skle­
pu galanteryjnego, kaucja wymagana. 
Wiadomość: adm inistracja. Sosnowiec.

Kupno i sprzedaż.

DROBNE OGŁOSZENIA

Pt i,*.* DY i PRACE

POTRZEBNI czeladnik szeweki bie­
gły, samotny, do obstał unków oraz 
wszelkich reperacyj z eałodziennem u- 
trzymaniem na miejscu. Zagórze, M ira
szewskich 106. W ojarski:____________ _
POTRZEBNA zdolna ekspedjentka do 
wędliniarni. W arszawska 14, Koss. 
POSZUKUJĘ wykwalifikowanej m Ł  
nicurzystki z długoletnią praktyką, za­
miejska. W arunki bardzo dogodne. W ia 
domość w adm inistracji „Expresu“. 
POMOCNIK kinooperatora z trzechlet­
nią praktyką poszukuje miejsca za m a. 
łem wynagrodzeniem. Zgłoszenia do fi-
lji Będzin.________________ __________
POTRZEBNE modelki do ondulacji. 
Zgłaszać sią Sosnowiec, ul. Piłsudskie-
go 60. _
ZDOLNY filowacz poszukuje pracy. 
Wiadomość: filja  „Expresu“ Będzin.

SPRZEDAM manekiny, żelazka krawie 
ckie, stoły, taboretki, podłogą dębową, 
ścianką, siatką oraz różne drzewo. So-
snowiec, Jagiellońska (sklep)._________
WAŻNE dla budujących. Różne uregu­
lowane i hipoteczne działki przy ul. 
Okrzei i na Mrowcach w Bądzinie sprze 
da inż. Kamiński, M ag istra t

M atrymonialne.
KAWALER, lat 31, posiadający real­
ność, wartości 25 tys. zł. ożeni sią z pan­
ną lub wdową bezdzietną do la t 35. Po_ 
sag wymagany. Zgłoszenia do filji 
„Expresu Zagłębia" w Grodźcu.

Zgubione dokumenty.
PRONOB1S STANISŁAW  zgubił legi: 
tymacją bezrobocia, wydaną przez gmi
ne Niwka. _
ŚWIDERSKA. MARJANNA zgubiła 
kartą rejestracyjną, wydaną przez poś
średnictwo pracy Zawiercie,__________
WOŻNIAK M ARJA zgubiła wyciąg z 
ksiąg ludności, wydany w gm. Zagość,
pow. Pińczwskim._____ ______________ _
SZCZYGIEŁ STEFAN unieważnia za­
gubione zaświadczenie wydane przez 
komisje poborową we Włoszczowie w 
1925 roku.

Do R ejestru Handloweąo Sądu O- 
kręgowego w Sosnowcu wpisane nastą. 
pująee firm y:

Dnia 28 listopada 1931 r.
B. 530. „Markiza“ — Spółka z ograni­

czoną odpowiedzialnością w Sosnowcu. 
Celem spółki jest sprzedaż detaliczna 
gotowych płaszczy damskich z siedzi­
bą w Sosnowcu, przy ul. Modrzejow- 
skiej Nr. 14. Działalność rozpoczęła 20 
października 1931 r. K apitał zakładowy 
wynosi 12.000 złotych, dzieli sią na 120 
udziałów po 100 zł, każdy, wniesiony do 
kasy spółki 8000 zł. gotówką, a 4000 zł. 
aportami. Zarządcą spółki jest Moszek 
Sołdyn. Moszek Sołdyn jako zarządca 
uprawniony jest do zastępowania “pół­
ki nieograniczenie w szczególności do 
zarządzenia i rozporządzania m ająt­
kiem spółkowym, nabyw ania wszelkich 
ruchomości i towarów, zaciągania wszel 
kich zobowiązań, nie wyłączając wek­
slowych i czekowych, zawierania wszel­
kich umów, wydawania plenipotencji i: 
prokur. Wszelkie w im ieniu spółki zo-l 
bowiązania, kontrakty, umowy oraz cza; 
ki, żyra na wekslach winny być podpLj 
sywane przez Moszka Sołdyna pod stem; 
plem firm y. Spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością. Akt Spółki ze znany 
został przed not. Kalczyńskim w Sos-1 
nowcu dnia 17. 10. 193 L g . N. Rep. 358 
na czas nieograniczony.

Dnia 5 grudnia 1931 r.
B. 531. „Ruda Żelazna*' — eksploata­

cja rudy krajow ej, spółka z ograniczo­
ną odpowiedzialnością z siedzibą w Za-( 
wierciu przy ul. 3 M aja N. 13. Działal­
ność rozpoczęła 18 sierpnia 1931 r. Ka­
p ita ł zakładowy wynosi 6000 złotych i 
dzieli się na 12 udziałów po 500 zł. każ­
dy wniesiony do spółki 5000 zł. gotów-1 
ką i 1000 zł. aportam i. Zarząd interesa­
mi spółki należy do obydwóch wspóh 
ników, tj. do Stanisława Giedwojna i 
Henryka' Niedźwieckiego. Kontrakty, 
weksle, akcepty, przekazy, czeki, żyra, 
pełnomocnictwa, cesje i tern podobue 
będą podpisywane przez obydwóch za­
rządców pod stemplem firmoyvym. Każ­
dy zarządca mocen jest w im ieniu spół­
ki odbierać korespondencją zwyczajną 
i poleconą, paczki i listy_ wartościowe,! 
przesyłki i ładunki kolejowe, dowody 
przewozowe i dokumenty urzędowe o-1 
raz zastępować spółkę w sądach i urzę­
dach, udzielać plenipotencję do urzę­
dów i sądów pod stemplem firmy. Zwy­
k łą korespondencję, niezawierającą żad-. 
nych zobowiązań, podpisywać może każ 
dy zarządca sam, lub też obaj. Stefana 
Malczewskiego upoważniono do wyłącz­
nego podejmowania wszelkich należno­
ści spółki.' Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. Akt spółki zeznany zo­
stał w dniu 18 sierpnia 1931 r. przed not. 
W. Przesmyckim  w Zawierciu za N. 
Rep. 92, na czas nieograniczony.

D nia 10 grudnia 1931 r.
B. 532. „Pracownia cukiernicza „Pa- 

ni“. Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością z siedzibą w Sosnowcu, ul. Współ 
na N. 4. Działalność spółka rozpoczęła 
27 m aja 1931 r. K apitał zakładowy wy­
nosi 10.020 złotych i dzieli się na 167 
udziałów po 60 zł. każdy, wniesiony do 
kasy spółki 3420 gotówką i 6600 zł. a- 
portami. Zarząd interesam i spółki na­
leży wyłącznie do Ignacego O kam ira,t 
który  m a prawo reprezentować spółkę 
nazewnątrz, wystawiać zobowiązania 
wszelkie w im ieniu spółki, oraz podpi­
sywać weksle, czeki, indosy, przekazy, 
umowy, pełnomocnictwa i prokury pod 
stemplem firmowym, jak  również u- 
prawniony jest samodzielnie do wyko­
nywania wszelkich innych czynności, 
związanych z prowadzeniem przedsię­
biorstwa. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Akt b polki
zeznany został przed not. „„Y" 
kowskim w Sosnowcu, dnia 27 go 
m aja 1931 r. N. R. 843. Zmiany nastą­
piły na mocy aktu zeznanego przed za­
stępcą not. Raykowskiego dn. 2 czerw­
ca 1931 r. Rep. 878 i przed not T. Kal­
czyńskim w Sosnowcu dn. 9. 11. 1931 r. 
Rep. 432 i dn. 10. 11. 1931 r. Rep. 437. 
Czas trw ania spółki nieograniczony.

c. d. n.
R Ó Ż N E

jWydawca: Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, u l  Teatralna 1, tel. 4-J4.

SUKCESORZY po Stanisławie Gem- 
borku uniew ażniają kupno placu obok 
Upadowy 40, które sprzedał Franciszek 
Gemborek, Klimontów. Szkolna 6. Wła-
dysław G e m b o r e k . ________„ —
ZA długi żony mojej Stanisławy z Ro_ 
mansów nie odpowiadam i płacił nie bę 
dę od dnia 15. II. Adamczyk Jozef, Wies
Bobrek.     r -
GŁUCHOTA, szum, cieknięcie uszów 
uleczalne. Żądajcie bezpłatnej poucza­
jącej broszury. Adres: E ufonją, Liszki. 
PRZYMMU.TĘ zamówienia na ubrania 
męskie i damskie. Klimontów, dom p. 
Madeja, Konieczny (krawiec z K rako­
wa). Cenv przystępne.______

Biały tydzień
w magazynie bławatów M. Kępińskie*
ao. Będzin, ul. K ołłątaja 36._______  —
STANISŁAW  KOPCZYŃSKI zgubił
książeczkę wojskową i kartę  mobiliza­
cyjną, wydane przez PKU. Będzin.

R e d ak to r odp.: J ó z e f  .O skóiski.


